
Mistrzostwa 
w Warcabach
W Szklarach Górnych dobyły się 
I Regionalne Mistrzostwa w Warca-
bach, zorganizowane przez Spe-
cjalny Ośrodek Szkolno-Wycho-
wawczy w Szklarach Górnych i Po-
wiatowe Zrzeszenie Ludowe Ze-
społy Sportowe w Lubinie. W tur-
nieju brały udział reprezentacje 
placówek kształcenia specjalnego.

reklama
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Wodociągi nie splajtują
– Jeśli nie będzie podwyżek, firma poniesie straty – stwierdzili 
pracownicy MPWiK. Ponieważ na sesję przyszło za mało rad-
nych, uchwała o podniesieniu cen wody weszła automatycznie.

sport

Pechowcy z castingu
Zastanawiające są ostatnie zmiany kadrowe w spółkach zależnych od 
KGHM. Jako pierwszy do dymisji podał się zarząd Dialogu, którego 
szef Piotr Mazurkiewicz został wyłoniony w drodze konkursu.
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18 LAT DOŚWIADCZEŃ W BRANŻY FINANSOWEJ.  
NALEŻYMY DO CZOŁÓWKI NAJLEPSZYCH DORADCÓW KREDYTOWYCH.

K U P N O - S P R Z E D A Ż • Z A M I A N A • W Y N A J E M

WWW.DBFLUBIN.PL E-MAIL: BIURO@DBFLUBIN.PL

ul. Jana Pawła II 88B/I, Lubin, 0-76/ 746-52-40, 0-76/ 746-52-41;
ul. Odrodzenia 26 pok. 3, Lubin, 0-76/ 844-39-25, 0-76/ 841-53-66;

ul. Niepodległości 16, Lubin, 0-76/ 746-52-45, 0-76/ 746-52-46.

Nawet jeśli masz już kredyt hipoteczny - może warto go zmienić…!?
Na TAŃSZY LEPSZY WYGODNIEJSZY! 
Sprawdź ofertę - to przecież nic Cię nie kosztuje!

NIERUCHOMOŚCI

Pomożemy w uzyskaniu KREDYTU:
Gotówkowego i Konsolidacyjnego
bez zabezpieczeń do 100.000 zł  
Hipotecznego  
do 100% wartości nieruchomości pod zastaw.

DLA FIRM - szeroki wachlarz ofert nawet do 25 lat!!! Nawet jeśli masz złą 
historię w BIK - NIE ZAŁAMUJ SIĘ!!!  POZWÓL SOBIE POMÓC!
Pomogliśmy 1000-om osób, tym bardziej pomożemy i Tobie!!!
SPŁACAMY WSZELKIE ZOBOWIĄZANIA nawet ZUS i US.
Szanuj swój czas i nerwy - zamiast “biegać od banku do banku”
wszystko możesz załatwić w 1 miejscu i my Ci w tym pomożemy!

3ÂÂ  

Będą zwolnienia, nadchodzi też 
koniec kinowego jedzenia

Moloch przytłoczy 
„Muzę”

Nawet połowa załogi ÐÐ Centrum Kultury „Muza” może stra- 
          cić  pracę. Zwolnienia to efekt powstania multikina, które 
niebawem ruszy przy nowej galerii handlowej Arena. Pierw-
szych oznak odpływu widzów dyrekcja placówki spodziewa się 
już teraz, po legnickiej inauguracji kinowego giganta.

Dziś ośrodek zatrudnia 32 osoby. Redukcje dotkną 
przede wszystkim osoby obsługujące sale kinowe: bilete-
rów, szatniarzy i być może operatorów. Część pracowni-
ków ma jednak duże szanse na zatrudnienie w powstają-
cej właśnie galerii i nowym multikinie.

– Nie jesteśmy w stanie pokonać multipleksu, ponie-
waż tego typu kina są zdecydowanie lepiej traktowane 
przez dystrybutorów – tłumaczy Marek Zawadka, dyrek-
tor „Muzy”. – Inaczej się rozmawia z kimś, kto ma dwie 
sale; a inaczej z kimś, kto ma ich sto i więcej – dodaje.

W związku z powstaniem multipleksu w Lubinie, „Mu-
za” zmieni repertuar. Nowa oferta adresowana będzie 
przede wszystkim do bardziej wytrawnych widzów. Sta-
nie się też kinem bez popcornu. 

– Zgodnie z oczekiwaniami wielu naszych widzów, nie 
będzie już wnoszenia jedzenia na salę – obiecuje Marek 
Zawadka. – Doszło do tego, że niektórzy chcieli urucho-
mić tu grilla. Nie wystarczała im kukurydza, bo na sean-
se przychodzili z posiłkami kupowanymi w fast foodach 
– dodaje zniesmaczony dyrektor.

więcej na str. 9

WESOŁEGO 
ALLELUJA

Naszym Czytelnikom życzymy 

przede wszystkim zdrowych i po-

godnych świąt Wielkiej Nocy. 

Niech prawda o Zmartwychwsta-

niu Pańskim rozświetli wszelkie 

mroki codziennych spraw,  

a wiara w nowe życie napeł-

ni wszystkich spokojem.

Z całego serca życzymy

Państwu, by te najbliższe 

dni były pełne nadziei

i miłości. Niech wio-

senna aura oraz ra-

dosny nastrój sprzy-

jają serdecznym 

spotkaniom

w gronie rodziny

i najbliższych

przyjaciół.

redakcja

„Wiadomości

Lubińskich”

i portalu

www.lubin.pl
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Śledztwo w tej sprawie 
rozpoczęła Maria Szydłow-
ska. Radna chciała odwie-
dzić przewodniczącego pre-
zydium w jego lubińskim 
mieszkaniu. Były pierwsze 
dni stycznia, więc wzięła ze 
sobą butelkę szampana, aby 
wznieść noworoczny toast. 
Od sąsiadów Marka Bub-
nowskiego usłyszała jednak, 
że ten już tu nie mieszka.

Problem w tym, że we-
dług polskich przepisów, 
radny musi mieszkać w miej-
scowości, w której został wy-
brany. Tymczasem ze słów 
jego sąsiadów z Ustronia wy-
nika, że rodzina Bubnow-
skich wyprowadziła się  
z miasta jeszcze przed świę-
tami Bożego Narodzenia.

– Choć formalnie może 
tu mieszkać, to go nie widu-
ję – mówi sąsiad z Lubina. – 
Teraz sporadycznie go spo-
tykam, nie tak jak kiedyś. 
Przychodzi czasami podlać 
kwiatki albo spisać liczniki – 
dodaje.

 

Ekipa telewizji TVL Odra po-
jechała więc do Szklar Gór-
nych. Na miejscu przywitał 
ich biszkoptowy lablador. 
Przez okna domku jednoro-
dzinnego, który według Mar-
ka Bubnowskiego nie jest za-
mieszkały, dostrzegli meble 
i inne wyposażenie mieszka-
nia. Okoliczni mieszkańcy 
potwierdzają, że dom ten – 
choć być może jeszcze nie ma 
odbioru budowlanego – w 
rzeczywistości tętni życiem 
nowych lokatorów.

O przeprowadzce rodziny 
radnego może też świadczyć 
zapis w najnowszej książce te-
lefonicznej. Ten sam numer 
telefonu Marka Bubnowskie-
go został przeniesiony z Lubi-
na do Szklar Górnych. 

– Myślę, że jest to dość ten-
dencyjne podejście do sprawy 
– mówi Marek Bubnowski, 
który z całą stanowczością za-
przecza, by mieszkał na wsi. 
Wskazuje, że mieszkańcem 
Szklar nie jest on, ale jego brat. 
– Czy prowadzenie budowy 
jest zakazane w tym mieście? 

Mnie tam mieszkać nie wolno 
– dodaje.

Szczegóły w poniedział-
kowym wydaniu „Informa-
cji” przedstawili dziennika-
rze TVL Odra, Jacek Mamiń-
ski i Maja Grohman.

Przypomnijmy, że w po-
dobnie trudnej sytuacji zna-
lazł się już radny Roman Roz-
mysłowski, który po zameldo-
waniu w Polkowicach, i po wy-
buchu afery z tym związanej, 
natychmiast powrócił do lu-
bińskiego adresu.

Joanna Michalak

Miejscowi rajcy, na złość Robertowi 
Raczyńskiemu, niedawno podjęli 
uchwałę, na mocy której włodarz miał 
mniej zarabiać. Okazało się, że decyzja 
ta była bezprawna.

– Wojewoda uchylił uchwałę z dwóch 
zasadniczych powodów – tłumaczy An-
drzej Król, wicedyrektor Wydziału Nad-
zoru i Kontroli z Urzędu Wojewódzkie-
go we Wrocławiu. – Radni podjęli decy-
zję na podstawie przepisów z 2008 ro-
ku, ale cofnęli się o dwa lata, kiedy to 
rozpoczęła się kadencja prezydenta. Po-
nadto rada nie negowała dotąd wysoko-
ści zarobków prezydenta i nie wykona-
ła swoich obowiązków. Była bowiem 
zobligowana do podjęcia uchwały okre-
ślającej jego pensję, a tego nie zrobiła. 
Kiedy już się na to zdecydowała, naru-

szyła nabyte prawa prezydenta, bo przy-
znała wynagrodzenie na niższym pozio-
mie – dodaje.

Prezydent, jako pracownik Ratusza, 
musi pobierać wynagrodzenie za 
świadczoną pracę. Radni na początku 
kadencji powinni więc byli ustalić wy-
sokość jego zarobków. Skoro tego nie 
zrobili, wojewoda uznał, że zgodzili się 
na poziom płac określonych jeszcze 
przez poprzednią radę.

Decyzja wojewody nie jest ostatecz-
na. – Jest to rozstrzygniecie nadzorcze, 
od którego przysługuje odwołanie do 
Wojewódzkiego Sądu Administracyj-
nego – dodaje Andrzej Król.

Joanna Michalak

Czterech 
na jednego
Czterech kandydatów ubiega się 
o stanowisko komendanta lubiń-
skiej policji. Nazwisko nowego sze-
fa mundurowych poznamy już pod 
koniec kwietnia.
– Właśnie zakończono zbieranie 
ofert kandydatów – informuje Pa-
weł Petrykowski, rzecznik komendy 
wojewódzkiej policji. 
Przez najbliższy miesiąc trwać bę-
dzie postępowanie kwalifikacyjne. 
Każdy z kandydatów musi przed-
stawić swoją koncepcję pracy i pla-
ny związane z działaniem lubińskiej 
komendy. Jeden z nich, od maja, 
obejmie stanowisko szefa lubiń-
skiej policji.
Przypomnijmy, że poprzedni ko-
mendant Arkadiusz Rawski nie-
oczekiwanie zrezygnował z funkcji 
5 marca bieżącego roku. Był najdłu-
żej urzędującym na tym stanowi-
sku szefem tej jednostki. Pięć dni 
później dolnośląska komenda ogło-
siła konkurs na to stanowisko. 
Obecnie obowiązki komendanta 
pełni jeden z zastępców – Józef 
Łuszcz.

MRT

Lubin odczuł 
trzęsienie we 
Włoszech
Wiele kilometrów od Lubina, w Ab-
ruzji w centralnych Włoszech, za-
trzęsła się ziemia. Wstrząs był tak 
silny, że odnotowały go stacje sej-
smograficzne KGHM. Z każdą go-
dziną rośnie liczba ofiar. Według 
ostatnich doniesień zginęło 250 
osób, a rannych zostało kilka tysię-
cy. Wiele wciąż przebywa pod gru-
zami budynków. Swoją pomoc w 
wydobywaniu ofiar zaoferowali ra-
townicy z Polskiej Miedzi.
Stacje sejsmograficzne KGHM od-
notowały jeden bardzo silny 
wstrząs i sto słabszych.
– Epicentrum trzęsienia ziemi, któ-
re miało miejsce w środkowych 
Włoszech, znajduje się około 45 
km w linii prostej od partnerskiego 
miasta Lubina. Pomimo silnych 
wstrząsów, odczuwalnych w Chieti, 
w mieście nie doszło do poważnych 
uszkodzeń. Z informacji przekaza-
nych nam przez Filippe Palumbo – 
odpowiedzialnego w regionie 
D’Abruzzo za kontakty z Polską – 
wszystkie działania skierowane są 
na pomoc dla L’Aquili, która jest 
najbardziej zniszczona – mówi 
Krzysztof Maj, rzecznik prezydenta 
Lubina.
Swoją pomoc Włochom zaoferowa-
li ratownicy z Polskiej Miedzi. 
– Jesteśmy gotowi do wyjazdu. 
Rząd włoski uznał, że na razie nie 
potrzebuje pomocy, przynajmniej 
tak było do teraz – mówi Marek Ma-
rzec, dyrektor Jednostki Ratowni-
ctwa Górniczo-Hutniczego w Sobi-
nie.
Przypomnijmy, że ostatni raz mie-
dziowi ratownicy brali udział w akcji 
ratowniczej poza granicami kraju w 
1999 roku w Turcji.

MRT

2 Aktualności
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Obiecanki-pisanki, przewalanki-kraszanki, kłamczuszki- 

-wydmuszki. Jaja mamy na co dzień, a i lanie wody nie tylko 
od święta. Na całe szczęście trwa Wielki Tydzień i niejeden z na-
szych bohaterów przy tej okazji głośno uderzy się w pierś. A jak 
wiadomo, po szczerym wyznaniu grzechów i mocnym posta-
nowieniu poprawy, przychodzi czas na solidną pokutę. 

Bo ileż dywanów nie wytrzepanych, podłóg od dawna nie 
pastowanych, obrusów od magla nie odebranych... No cóż, ka-
ra musi być współmierna do winy. Inaczej trudno o zadość-
uczynienie i czyste sumienie.

Bo przecież wszystkie te zabiegi są także i po to, by wreszcie 
w domowym zaciszu - z dala od zgiełku krzyżowych pytań, bły-
sku fleszy i donosów wścibskich sąsiadów – z czystym sumie-
niem móc się wreszcie uczciwie zrelaksować.

Jak się jednak okazuje, nie wszyscy mają ten komfort. Są  
i tacy nieszczęśnicy, którzy na przykład mają więcej niż jeden 
dom, przez co nie mogą się cieszyć spokojem. I to nawet w 
przedświątecznym tygodniu. Ale... od czego są przyjaciele i ro-
dzina! Przecież zawsze można liczyć na bratnią gościnność,  
a zwłaszcza w tak ważnych chwilach.

Zachęcając Państwa do lektury świątecznego numeru, po-
mimo wielu starań, nie udało mi się okiełznać wrodzonej 
uszczypliwości. Stąd jeszcze raz - w imieniu własnym i całego 
zespołu - naszym Czytelnikom życzę nie tylko błogich, wiosen-
nych i promiennych świąt Wielkiej Nocy. Przy okazji życzę też, 
by nigdy nie musieli być Państwo adresatami naszych ciętych 
uwag i niewybrednych komentarzy. Alleluja!

Joanna Michalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Są nieszczęśnicy, 
którzy mając więcej niż 
jeden dom, nie mogą się 

cieszyć świątecznym 
spokojem
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Alicja Kamecka nie kryje zadowo-
lenia z wyroku

Wszelkie wątpliwości rozwiałoby zaangażowanie niezależnej firmy 
badawczej. Jej udział wzmocniłby wiarygodność

Pomysł przedni, wykonanie wątpliwe
Dwóch członków Stowarzyszenia ÐÐ Teraz Lubin skrzyknęło dziennikarzy pod miejski stadion, gdzie pochwali- 

         ło się wynikami ankiety. Inicjatywa wyjątkowo cenna, szkoda tylko, że wyniki badań mało wiarygodne.

W mieście trwa spór o loka-
lizację hali sportowej. Nie trzeba 
nikogo przekonywać, że obiekt 
jest bardzo potrzebny. Stowa-
rzyszenie Teraz Lubin wzięło 
więc inicjatywę w swoje ręce 
i przeprowadziło sondaż doty-
czący miejsca, w którym powi-
nien powstać. Pytanie faktycznie 
było proste, respondenci mieli 
jedynie określić czy są za bar-
dziej efektownym projektem 
przy stadionie czy  oklepanym 
na terenach OSiR-u.

W ankiecie miało uczestniczyć 
niemal 2,5 tys. osób, z czego za lo-
kalizacją obok stadionu opowie-
działo się 2226 osób, natomiast na 
terenach OSiR-u 272 osoby. 
Pierwsza propozycja wygrała sto-
sunkiem 8:1.

– Nasz sondaż jest jak najbar-
dziej uczciwy – przekonują To-
masz Wiecheć i Oleg Herejczak, 
radni miejscy. – Zastanowimy się 
nad referendum, jednak nie chce-
my wchodzić w kompetencje pre-

zydenta – zastrzegają. 
– Nasze stanowisko jest takie, 

że hala jak najbardziej powinna 
być właśnie tu, przy stadionie – 
dodają.

Trudno kwestionować inten-
cje rajców. Zastanawiający jest 
jednak fakt, że poprzednio – za 
podobne inicjatywy – bardzo 
ochoczo krytykowali prezydenta. 
Ale od ankieterów wymaga się bo-
wiem, by sondaż prowadzony był 
na miarodajnej grupie. Radni nie 
zdradzili jednak, jakie były prefe-
rencje lubinian ze względu na 
wiek, płeć itp.

Otrzymanie wiarygodnych 
odpowiedzi wiąże się ze spełnie-
niem wielu wymogów, których 
tu, niestety, zabrakło. Wszelkie 
wątpliwości rozwiałoby zaanga-
żowanie niezależnej firmy ba-
dawczej, której udział wzmocnił-
by wiarygodność badania i prze-
kazu.

Joanna Michalak
Mariola Samoticha

– Nasz sondaż jest jak najbardziej 
uczciwy – przekonują Tomasz Wiecheć 
i Oleg Herejczak, radni miejscy
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Radni bezprawnie obniżyli pensję prezydentowi

Gospodarz nie zbiednieje
Za sprawą opieszałości ÐÐ radnych, zarobki Roberta Raczyńskiego nie zmniejszą się  

          o około 1000 zł. Wojewoda dolnośląski w całości uchylił właśnie uchwałę lubiń-
skiego samorządu, który zdecydował o niższych poborach głowy miasta.

Miejscowi rajcy, na złość Robertowi Raczyńskiemu, niedawno podjęli uchwałę,  
na mocy której włodarz miał mniej zarabiać
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Radny twierdzi, że to jego brat 
zamieszkał na wsi. On wciąż jest 
mieszczuchem

Zdrada 
Bubnowskiego 
sąsiada

Gdzie tak naprawdę mieszka przewodniczący rady miejskiej  ÐÐ            – w Szklarach Górnych czy w Lubinie, którego mieszkańców 
reprezentuje? Marek Bubnowski bez zastanowienia mówi, że 
w mieście. Wiele jednak wskazuje, że tak nie jest.

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

– Myślę, że jest to 
dość tendencyjne 

podejście do sprawy 
– mówi Marek 

Bubnowski
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Gdyby radni odrzucili taryfy proponowane przez wodociągi, 
MPWiK musiAłOby dostarczać wodę bezpłatnie

Wodociągi nie splajtują, 
ale nic za darmo

– Jeśli nie będzie podwyżek, firma poniesie straty – twierdzili zgodnie pracownicy MPWiK, którzy przyszli na piątkową sesję rady miejskiej, w całości ÐÐ           poświęconą nowym taryfom opłat za wodę. Załogę reprezentowała spora grupa. Odwrotnie było z radnymi – zabrakło członków klubu Lubin 2006, 
           radnego z SLD i niezrzeszonego.

Długie wyczekiwanie, dziesięcio-
minutowa przerwa i podwyżki wody 
stały się faktem. Teraz mieszkańcy 
Lubina za metr sześcienny będą pła-
cić 7,76 zł plus VAT.

– Oczywiście podwyżki nikogo nie 
ucieszą. Nie będą to jednak ceny wy-
sokie. Staramy się, by były jak najniż-
sze – zapewnia prezes MPWiK, Jaro-
sław Wantuła.

– Stale rosną koszty tzw. składo-
wych, które w konsekwencji wpływa-
ją na ceny wody. Opłaty ponoszone 
przez użytkowników powinny pokry-
wać faktyczne koszty, związane 
z uzdatnianiem wody i dostarcza-
niem jej do odbiorcy – wyjaśnia Kry-
styna Jędras, kierownik działu obsłu-
gi klienta, która wraz z kilkudziesię-
cioma innymi pracownikami przed-
siębiorstwa przyszła na sesję, by wy-
tłumaczyć radnym, że podwyżki cen 
są niezbędne.

Pracownicy przedsiębiorstwa 
zdążyli jedynie rozwinąć swój 
transparent. Nie musieli nic krzy-
czeć, bo po kilkudziesięciu minu-
tach było już po wszystkim. Prze-
wodniczący zamknął sesję. Ponie-
waż przyszło za mało radnych, 

uchwała o podwyżkach cen wody 
weszła automatycznie.

– Swoją nieobecnością radni zde-
cydowali, że od jutra mamy podwyż-
ki – oznajmił po kilkudziesięciu mi-
nutach oczekiwania na kolegów prze-
wodniczący rady, Marek Bubnowski. 
– To skandal nad skandale! – emo-
cjonował się szef prezydium.

Z krytyką Marka Bubnowskiego 
nie zgadza się z kolei rzecznik prezy-
denta: – Skandalem to jest, ale zacho-
wanie niektórych radnych.  
W listopadzie, bez mrugnięcia okiem, 
zaakceptowali podwyżki propono-
wane przez prywatną spółkę Energe-
tyka, a z niższymi stawkami, propo-
nowanymi przez MPWiK, zrobili 
problem – mówi Krzysztof Maj, któ-
ry ponadto przypomina, że poprzed-
nią uchwałę radnych, w tej właśnie 
sprawie, wojewoda skierował do Wo-
jewódzkiego Sądu Administracyjne-
go. Gdyby radni odrzucili w piątek ta-
ryfy proponowane przez wodociągi, 
MPWiK musiałoby dostarczać wodę 
za darmo. A to, jak wiadomo, skoń-
czyłoby się bankructwem tej spółki.

Marta Czachórska
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Pracownicy przedsiębiorstwa zdążyli jedynie rozwinąć swój transparent. Nie musieli nic krzyczeć, 
bo po kilkudziesięciu minutach było już po sesji

Radni nagradzają 
za szczególne zasługi
Do 30 kwietnia można zgłaszać kan-
dydatów do konkursu Nagrody Mia-
sta Lubina. Radni miejscy podjęli de-
cyzję o rozpisaniu kolejnej edycji kon-
kursu. 
Warunki zgłoszenia kandydatów re-
guluje statut miasta. 
– Istotnych jest kilka podstawowych 
warunków – wskazuje Paweł Nie-
wodniczański, radny Teraz Lubin. – 
Zgłaszającym musi być mieszkaniec 
Lubina, ale nie organizacja. Nato-
miast kandydatem powinna być oso-
ba ze szczególnymi zasługami dla na-
szego miasta, jednak niekoniecznie 
mieszkaniec Lubina. Zresztą przypo-
minam, że jednym z laureatów kon-
kursu jest Zdzisław Francuz, miesz-
kaniec Ścinawy, ale jego zasługi dla 
Lubina były niekwestionowane. Musi 
to być osoba, która swoim życiem 
i działalnością w różnych przestrze-
niach życia publicznego i społeczne-
go mogła przyczynić się do rozwoju 
Lubina lub przysłużyć się mieszkań-
com naszego miasta – dodaje. 
W biurze rady miejskiej można po-
brać specjalne wnioski, na których 
należy zgłaszać kandydatów. Nie jest 
to jednak wymóg. 
– Zgodnie ze statutem miasta zgło-
szenie nie musi być przygotowane na 
specjalnych drukach. Druki są jedy-
nie ułatwieniem, jednak wystarczy 
złożyć wniosek w formie pisemnej 

z podpisem zgłaszającego i uzasad-
nieniem – uzupełnia Marek Bubnow-
ski, przewodniczący rady miejskiej. 
Osoby zgłoszone do konkursu trafią 
na specjalną listę kandydatów, spo-
śród których rada miejska wybierze 
tegorocznego laureata konkursu Na-
grody Miasta Lubina.

Mariola Samoticha

– Zgłaszającym musi być 
mieszkaniec Lubina, ale nie 
organizacja. Natomiast kan-
dydatem powinna być osoba 
ze szczególnymi zasługami 
dla naszego miasta, jednak 
niekoniecznie mieszkaniec 
Lubina – wskazuje radny Pa-
weł Niewodniczański
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Czekają na pisemne uzasadnienie wyroku, później podejmą decyzję

Kara dla LSI dotknie drobnych  przedsiębiorców
– Nie wykluczamy ÐÐ odwołania i dalszej walki w ochronie interesów lubińskich przedsiębiorców – mówi Artur Dubiński, prezes Lubińskiej 

           Spółki Inwestycyjnej, komentując wyrok sądu, który nakłada na LSI karę 900 tys. zł za opóźnienie w budowie salonu samochodowego. Bez-
pośrednio sprawa nie dotyczy jednak LSI, ale drobnych podwykonawców, którzy zgodnie z umową odpowiedzialni są za realizację inwestycji.

Wrocławski sąd nałożył na LSI 
karę za półroczne opóźnienie 
w budowie salonu samochodowe-
go. Kosztami obciążone ma być też 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo-
ciągów i Kanalizacji, które było 
gwarantem właściwej realizacji 
budowy.

– Czekamy na pisemne uza-
sadnienie wyroku i dopiero po je-
go otrzymaniu pomyślimy, jaką 
podjąć decyzję. Jedyna dobra wi-
domość to fakt, że sąd w dwóch 
trzecich oddalił powództwo, bo 
druga strona żądała aż 2,5 mln zł 
odszkodowania – tłumaczy Artur 
Dubiński, prezes LSI. 

Jak wskazuje prezes, wyrok 
przekłada się na losy drobnych lu-
bińskich przedsiębiorców i lokal-
ny rynek pracy. Zawarte umowy 
wskazują bowiem, że nie LSI, ale 
drobni przedsiębiorcy zostaną ob-
ciążeni zasądzoną karą.

– LSI jest generalnym wyko-
nawcą, ale miało też swoich pod-
wykonawców, którzy zajmowali 
się realizacją projektu. W zawar-
tych z nimi umowach określone są 
też stawki kar umownych za nie-
terminowe wywiązanie się z reali-
zacji zadania. Gdybyśmy chcieli 

wyegzekwować ich zwrot, uzyska-
libyśmy kwotę znacznie wyższą niż 
zasądzone przez sąd 900 tys. zł. 
Wiemy jednak, że mogłoby to zruj-
nować wiele firm, dlatego prze-
analizujemy możliwość odwołania 
i zmniejszenia nałożonej kary – 
dodaje prezes Dubiński.

Zdaniem prezesa, zachowanie 
strony przeciwnej i skierowanie 
sprawy do sądu to istna farsa, po-

nieważ opóźnienia związane z wy-
budowaniem salonu wynikały  
z działań wrocławskiego dealera. 

– Druga strona wiedziała, jak 
wygląda sytuacja, bo sama 
utrudniała nam terminowe zre-
alizowanie inwestycji. Dealer 
przeciągał jej prowadzenie, opóź-
niał odbiory, a projekt fasady za-
twierdził dopiero 30 sierpnia, 
choć na 31 sierpnia planowano 

zakończenie budowy – wylicza 
prezes.

Pełnomocniczka strony prze-
ciwnej jest zadowolona z decyzji 
sądu. W dniu ogłoszenia wyroku 
podkreślała, że wyrok wskazuje na 
wyraźną winę wykonawcy. 

LSI nie wyklucza jednak od-
wołania i dalszej walki o obniże-
nie naliczonych kar umownych.

Mariola Samoticha
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LSI jest generalnym wykonawcą, ale miało 
też swoich podwykonawców, którzy zaj-

mowali się realizacją projektu
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Miejscowa prokuratura odmó-
wiła wszczęcia postępowania w 
tych sprawach. Jak stwierdził pro-
kurator, zarzuty radnego nie ma-
ją potwierdzenia w rzeczywisto-
ści, bowiem postępowanie Rober-
ta Raczyńskiego „nie zawierało 
znamion czynu zabronionego”.

Podejrzenia Lecha Duławskie-
go dotyczyły nieprawidłowości, do 
których miało dojść podczas kon-
kursu na stanowisko dyrektora 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej. – Prezydent i komisja zor-
ganizowali nabór kandydatów 
zgodnie z wymaganiami formal-
nymi – uzasadnia swą odmowę 
lubiński prokurator.

Ponadto przewodniczący ko-
misji rewizyjnej uznał, że gospo-
darz Lubina w sposób niegospo-
darny wydał 40 tys. zł, ponieważ 
organizując konkurs na świadcze-
nie usług zdrowotnych, wybrał 
niewłaściwą ofertę. Ale i w tym 
przypadku prokuratura nie po-
dzieliła obaw radnego.

Podobnie zresztą, jak w przy-
padku trzeciego zarzutu o niedo-
pełnienie obowiązków w związku 
z realizacją uchwały dotyczącej re-
montu żłobka nr 3 w Lubinie. – 
Stwierdzić należy, wbrew twier-
dzeniom zawiadamiającego, że 
nie doszło do realizacji znamion 
czynu zabronionego – po raz trze-
ci skwitował prokurator.

Joanna Michalak

4 Samorząd

Prezentujemy mapę, dzięki której 
wiadomo, kto w mieście odpowiada za stan 
nawierzchni konkretnych dróg

Prezydenckie ulice, 
mosty starosty

Wiosna obnażyła opłakany ÐÐ stan miejskich arterii. Kierowcy skaza- 
         ni są na podróże z wątpliwymi atrakcjami. – Zniszczenia dają się 
we znaki szczególnie na Leśnej, Piłs udskiego, Paderewskiego i Hut-
niczej – narzekają taksówkarze. Kto zatem odpowie za uszkodzoną 
felgę, zniszczoną oponę czy zerwane zawieszenie?

Drogi znajdujące się w grani-
cach administracyjnych miasta 
leżą w gestii magistratu i staro-
stwa. Miasto zapewnia, że nie-
ustannie zajmuje się łataniem 
dziur, dzięki czemu na ulicach nie 
powinno być większych ubytków. 
– Mamy podpisaną umowę 
z ubezpieczycielem, który w razie 
uszkodzenia pojazdu zrekompen-
suje koszty naprawy auta – za-
pewnia Ryszard Dąbrowski z wy-
działu infrastruktury UM w Lubi-
nie.

– Drogi, od marca ubiegłego 
roku, są w naszym zarządzaniu. 
Ta zmiana pokazała, że remonty 
to kineczność, bo drogi są w opła-
kanym stanie i wymagają grun-
townego remontu. Oczywiście, w 
ramach bieżącego utrzymania 
dróg, robimy cząstkowe łatanie 
dziur, jednak naszym celem jest 
doprowadzenie do stanu, gdzie 
nie będzie to już konieczne – wy-
jaśnia Mirosław Gojdź, członek 
zarządu powiatu.

Pracownicy starostwa podkre-
ślają, że wszystkie drogi w mieście 
wymagają kompleksowej przebu-
dowy, jednak do tego jeszcze dłu-
ga droga. Jaki jest obecny stan 
dróg, każdy widzi, kierowcom po-
zostaje więc uzbroić się w cierpli-

wość, a w razie uszkodzeń auta, 
zwrócić się o zwrot kosztów na-
prawy.

Drogi lokalne to najczęściej dro-
gi wewnętrzne, leżące na terenach 
prywatnych, bądź wewnętrzne dro-
gi osiedlowe (zwykle są one ozna-
kowane specjalnymi tablicami in-
formacyjnymi). Za drogi gminne i 
powiatowe odpowiedzialność po-
noszą samorządy lokalne bądź fir-
my i instytucje wykonujące powie-
rzone im zadania z zakresu utrzy-
mania dróg. Najczęściej są to gmin-
ne, miejskie lub powiatowe zarzą-
dy dróg. Na szczeblu dróg woje-
wódzkich właściwymi adresatami 
są z kolei wojewódzkie zarządy 
dróg. Natomiast za drogi krajowe, 
w tym także ekspresowe i część au-
tostrad odpowiada Generalna Dy-
rekcja Dróg Krajowych i Autostrad 
oraz jej oddziały, a na niektórych 
autostradach ich prywatni zarząd-
cy.

Wszystkie instytucje odpowie-
dzialne za bieżące utrzymanie i stan 
dróg posiadają lub powinny posia-
dać odpowiednie umowy ubezpie-
czenia OC, obejmujące m.in. wy-
płatę roszczeń z tytułu zdarzeń dro-
gowych wynikających m.in. ze złe-
go stanu nawierzchni.

MS

Skwer Kresów 
Wschodnich
Obszar zamknięty w trójkącie ulic 
Mikołaja Kopernika - Wrocławska - 
św. Jadwigi - Piastowska otrzymał 
nazwę Skweru Kresów Wschodnich. 
Decyzja zapadła na jednej z ostat-
nich sesji rady miejskiej. Zdaniem 
radnych nadanie nazwy skwerowi to 
honor dla przodków i pamięć o nich 
dla przyszłych pokoleń. - Podkreśla-
my, jak dumni jesteśmy z regionu, 
zapominając o korzeniach, bez któ-
rych nie moglibyśmy cieszyć się dzi-
siejszymi sukcesami – argumentują 
radni, którzy zabiegali o nadanie 
skwerowi tej nazwy.

MS
reklama

Bezzasadne zarzuty szefa komisji rewizyjnej

Czysty jak łza
Nie będzie prokuratorskiego ÐÐ dochodzenia w sprawie rzekomego prze- 

         kroczenia uprawnień, niegospodarnego wydatkowania pieniędzy oraz 
niedopełnienia obowiązków przez prezydenta Lubina. Takie zarzuty po-
stawił gospodarzowi miasta przewodniczący komisji rewizyjnej, Lech Du-
ławski. 
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Świadkowie poszukiwani
Kierowca czarnego audi potrącił kobietę i odjechał, nie udzielając jej pomocy – lubińscy policjanci 
s z u k a j ą  ś w i a d k ó w  t e g o  z d a r z e n i a .  O s o b y ,  k t ó r e  w i d z i a ł y  w y p a d e k 
i mogą pomóc w zakończeniu postępowania proszone są o kontakt z komisariatem.
Do zdarzenia doszło 29 marca, tuż przed godziną 18.
– Na ulicy Orzeszkowej w Lubinie kierujący pojazdem prawdopodobnie audi koloru czarnego potrą-
cił pieszą, a następnie odjechał z miejsca zdarzenia – informuje Jan Pociecha, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.
Postępowanie w tej sprawie prowadzi zespół ds. wykroczeń lubińskiej komendy. Wszystkie osoby, 
k t ó r e  m a j ą  j a k i e k o l w i e k  i n f o r m a c j e  w  t e j  s p r a w i e  p r o s z o n e  s ą  
o kontakt pod nr telefonu 076 840 63 92 lub osobiście w Komisariacie Policji w Lubinie przy ul. Ki-
lińskiego 10A pokój nr 228.
MS
Odnaleziony po latach
Audi A6, ukradzione dwa lata temu w Czechach, właśnie odnalazło się… na posesji jednego z mieszkańców powiatu lu-
bińskiego. Mundurowi wyjaśniają, jak tu trafiło.
– Policjanci z wydziału kryminalnego otrzymali informację, że na terenie powiatu lubińskiego może znajdować się sa-
mochód skradziony w Czechach – mówi Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej policji. 
I rzeczywiście, na posesji mieszkańca powiatu lubińskiego funkcjonariusze znaleźli audi A6, warte około 40 tys. zł, któ-
re właściciel, Czech, stracił dwa lata temu.
– Jak ustalili policjanci, na teren województwa dolnośląskiego, a konkretnie powiatu lubińskiego, auto trafiło w marcu 
bieżącego roku – informuje Jan Pociecha. – Obecnie funkcjonariusze wyjaśniają szczegółowo wszystkie okoliczności tej 
sprawy. 

MRT
Z miotaczem gazowym na stróża
Do 15 lat więzienia grozi 22-letniemu lubinianinowi, który podejrzany jest o udział w rozboju z uży-
ciem niebezpiecznego narzędzia. Na razie zatrzymany na trzy miesiące trafił do aresztu. 
Do zdarzenia doszło na początku marca na jednym z parkingów strzeżonych na ulicy Słowiańskiej. 
– Sprawcy grożąc przedmiotem przypominającym broń oraz miotaczem gazowym, po skrępowaniu 
pracownika parkingu, usiłowali ukraść jeden z zaparkowanych tam samochodów dostawczych. Po-
nieważ jednak nie udało im się uruchomić pojazdu, ukradli załadowane na nim akcesoria samocho-
dowe – wyjaśnia Jan Pociecha, oficer prasowy lubińskiej policji. 
Dodajmy, że to już drugi mężczyzna zatrzymany w tej sprawie przez policjantów wydziału kryminal-
nego. Wobec 22-latka zastosowano środek zapobiegawczy w postaci tymczasowego aresztowania na 
trzy miesiące. Za rozbój z użyciem niebezpiecznego narzędzia sprawcom grozi kara nawet do 15 lat 
pozbawienia wolności.
MS

Policyjna akcja zwalczająca przestępczość 
narkotykową

Ukrył MARIHUANĘ 
w paczce papierosów

Kilkadziesiąt porcji marihuany znaleźli lubińscy policjanci przy ÐÐ pięciu młodych lubinianach. Wi- 
         dząc funkcjonariuszy, mężczyźni próbowali ukryć tzw.                     trawkę.   Jeden z nich upchnął część 
nielegalnego rozweselacza w paczce papierosów, drugi rzu- cił w zarośla.

– Policjanci sprawdzali między innymi 
klatki schodowe, strychy, piwnice i rzadko 
uczęszczane miejsca. Była to akcja ukierun-
kowana na zwalczanie przestępczości nar-
kotykowej – relacjonuje Jan Pociecha, rzecz-
nik lubińskiej policji.

Funkcjonariusze zatrzymali pięciu męż-
czyzn, w wieku od 19 do 25 lat. 

– W sumie zabezpieczono kilkadziesiąt 
porcji marihuany oraz wagę elektroniczną do 
porcjowania narkotyków – dodaje Pociecha. 
– Policjanci sprawdzają teraz, czy podejrzani 
zajmowali się rozprowadza-
niem środków odurzających.

Z kolei inny dziewiętnastola-
tek z Lubina wpadł, bo nerwowo za-
reagował na widok policjantów. Przy-
czyną jego „alergii” na niebieski mundur 
była marihuana, którą miał w kieszeni.

– W trakcie przeszukania dziewiętnasto-
latka oraz później jego mieszkania, policjanci 
z wydziału kryminalnego znaleźli 50 porcji 
marihuany – relacjonuje Jan Pociecha z lu-
bińskiej policji.

Funkcjonariusze sprawdzają teraz czy 
chłopak korzystał z tych narkotyków sam, czy 
sprzedawał je również innym. 

Wszystkim zatrzymanym za posiadanie 
narkotyków grozi do trzech lat więzienia.

Marta Czachórska

reklama

Wszystkim zatrzyma-
nym za posiadanie 
narkotyków grozi do 
trzech lat więzienia.



www.lubin.pl   9 kwietnia 7KGHM

Załoga Polskiej Miedzi dostanie podwyżki? Wyniki lepsze od zaplanowanych

Górnicy: Czas przerwać 
latynoską farsę

Brazylijski serial zaczyna przypominać niekończący się dialog związkowców z zarządem Polskiej Miedzi. Załoga ÐÐ           obserwuje kolejne i coraz nudniejsze odcinki dramatu. I jak w telenoweli, akcja nie posuwa się ani milimetr do przodu. 

W tak obrazowy sposób opisu-
ją sytuację w spółce szeregowi 
związkowcy, którzy nie mogą się 
już doczekać konkretów w spra-
wie zarobków. – W ubiegłym ro-
ku poszliśmy na referendum, bo 
zależało nam na podwyżkach. 
W rzeczywistości pomysł łączenia 
kopalń miał dla nas drugorzędne 
znaczenie – przyznaje Krzysiek  
z „Rudnej”.

Górnik mieszka w Lubinie. 
Pod ziemią pracuje kilkanaście 
lat. Ma na utrzymaniu trójkę dzie-
ci i żonę rencistkę. Latem ubiegłe-
go roku cieszył się, jak chłopiec, 
kiedy otrzymał kredyt we fran-
kach szwajcarskich. Wszystko wy-
dał na remont domu po rodzicach. 
W tym czasie jego auto poszło na 
szrot. Wziął nowe, na raty spłaca-
ne według kursu jena. Przy obu 
walutach złotówka wypada blado. 
Podobnie jak domowy budżet 
Krzysztofa.

– Mamy dość tego, że po trwa-
jących pół roku negocjacjach, 
groźbach i prośbach, nie odczu-
wamy żadnych efektów tej przy-
długiej dyskusji – oburza się gór-
nik. 

– Mieliśmy dostać po dwieście 
złotych podwyżki – i zero. W za-
mian obiecano jednorazową pre-
mię na koniec roku – też zero.  
A teraz nam jeszcze gadają o ja-
kimś mrożeniu płac. Mrozić to oni 
se mogą, ale mózgi – dodaje zde-
nerwowany Kazik, również  
z „Rudnej”.

Pensje zamrożone, 
premia dla prezesów

Górników dodatkowo roz-
wścieczyła informacja o przyzna-
niu specjalnej premii dla trzyoso-
bowego kierownictwa spółki. – 
Najpierw nam mydlili oczy, że sa-
mi sobie nie podniosą zarobków. 
Wiadomo było, że zaraz wyskoczą 
z tym samym do nas. A później ta-
ki prezencik od rady nadzorczej. 
Pytanie tylko za co? – zastanawia-
ją się głośno górnicy z Lubina, któ-
rzy coraz odważniej mówią o straj-
ku.

– Musimy ostro przerwać tę 
farsę – komentują wiadomość, że 
następne spotkanie zarządu z cen-
tralami związkowymi zaplanowa-
ne jest dopiero na koniec kwiet-

nia. Do tego czasu mają być już 
znane wyniki spółki za pierwszy 
kwartał. Wówczas zarząd, być 
może, rozważy możliwość speł-
nienia m.in. płacowych żądań.

Górnicy doskonale pamiętają, 
że poprzednio grozili prezesom 
odwieszeniem sporu zbiorowego 
na wypadek braku spełnienia ich 
postulatów. – Mamy nadzieję, że 
to nie jest gra na czas – powiedział 
jeden ze związkowych liderów. 
Górnicy już tej nadziei nie mają.

Trzeci wynik 
w historii spółki

Mimo kryzysu i złych warun-
ków ekonomicznych, grupa kapi-
tałowa KGHM zakończyła ubiegły 
rok sukcesem – chwali się w ko-
munikacie prasowym Polska 
Miedź. – Był to jeden z najlep-
szych wyników finansowych w hi-
storii KGHM – dodaje Monika 
Kowalska, rzecznik spółki. Czy po 
tak optymistycznych wynikach, 
górnicy mogą więc liczyć na pod-
wyżki?

– Rok 2008 był trudny, bo wa-
runki makroekonomiczne były 

dużo gorsze od zakładanych w 
planach budżetowych, mimo to 
zrealizowaliśmy budżet – mówi 
Mirosław Krutin, prezes KGHM. 
– Wyniki osiągnięte w roku 2008 
pozwalają z ostrożnym optymi-
zmem patrzeć w przyszłość. 

Ten ostrożny optymizm preze-
sa wywołał skonsolidowany ra-
port roczny grupy kapitałowej 
Polskiej Miedzi, który wykazał, że 
przychody ze sprzedaży wyniosły 
ponad 12 mld, a zysk sięgnął pra-
wie 3 mld zł.

Optymistyczne 
prognozy budzą 
nadzieje

Obawy szefa zarządu, co do złej 
sytuacji finansowej firmy, okazały 
się więc przedwczesne. Prezes spół-
ki, odmawiając załodze poniesienia 
zarobków, tłumaczył się właśnie 
obawami o finanse, kryzysem oraz 
niestabilną sytuacją firmy. Teraz, 
po opublikowaniu raportu, stwier-
dził wprost: – Stabilna sytuacja fi-
nansowa spółki pozwoli na realiza-
cję ambitnych zamierzeń inwesty-

cyjnych. Jestem przekonany, że 
efekty tych działań przyczynią się 
istotnie do wzrostu wartości całej 
grupy kapitałowej, a tym samym 
satysfakcji naszych akcjonariuszy  
i inwestorów.

Czy po tak optymistycznych 
prognozach prezes Krutin zdecy-
duje się na podniesienie płac? 
Wiele wskazuje na to, że tak. Do-
tychczas przedstawiane przez nie-

go argumenty nie mają już po-
twierdzenia w rachunku ekono-
micznym. Doskonale wiedzą  
o tym związkowcy, którzy ostatnio 
przestali mówić o odwieszeniu spo-
ru zbiorowego. Wygląda na to, że 
teraz szykują się do ważnych roz-
mów z zarządem, które mają się od-
być pod koniec miesiąca. 

Joanna Michalak
Marta Czachórska

Miedziowy holding ucieka z Kongo

Afrykańskie zagadki 
Tajemnicą owiane są ÐÐ przyczyny nagłej ewakuacji pracowników KGHM z Afryki. W Demokratycznej Republice  

          Konga miedziowy holding od kilkunastu lat prowadzi interesy. Rzeczniczka spółki wysłała w tej sprawie ofi-
cjalny komunikat, ale broni się przed ujawnieniem powodu rychłego odwrotu pracowników.

KGHM prowadzi działalność  
w Kongo od 1996 roku. Jak wska-
zuje rzeczniczka Polskiej Miedzi, 
obecnie w spółce KGHM Congo 
przebywało trzech pracowników 
lubińskiego koncernu i serwisant 
z Huty Stalowa Wola. 

– Z uwagi na możliwość nie-
bezpieczeństwa pracowników 
przebywających w Demokratycz-
nej Republice Konga, zarząd 
KGHM podjął decyzję o ich ewa-
kuacji do Polski. Wszystkie te oso-
by są już w drodze do domu – in-
formuje Monika Kowalska, z biu-
ra prasowego miedziowej spółki.

Nie mogliśmy jednak ustalić 
okoliczności, które wpłynęły na 
ewakuację, ponieważ Kowalska 
nie udziela żadnych informacji. – 
W tej chwili nie możemy powie-
dzieć nic na temat niebezpieczeń-
stwa, jakie groziło naszym pra-
cownikom. Czekamy na ich przy-
jazd i dopiero wtedy będziemy 
mogli powiedzieć coś więcej – od-
powiada wymijająco.

Skontaktowaliśmy się więc z 
Hutą Stalowa Wola. Szef biura za-
rządu, Mirosław Wolak, nie krył 

zdziwienia treścią komunikatu 
wysłanego z KGHM.

– Zadzwoniłem do wszystkich 
pracowników, którzy obsługują 
kontakty zewnętrzne w naszej fir-
mie, a także do osób związanych 
z naszą zagraniczną działalnością. 
Okazuje się, że nie wysyłaliśmy 
serwisanta do Konga, dlatego nie 
rozumiem skąd taki komunikat – 
dziwi się Mirosław Wolak. 

Zastanawiające jest, czemu tak 

naprawdę miał służyć komunikat 
wysłany z biura prasowego Polskiej 
Miedzi. Co prawda Kongo nie nale-
ży do najbezpieczniejszych obsza-
rów świata, ale serwisy zagraniczne 
nie donoszą, by w ostatnich sytua-
cja w tym kraju miała się radykalnie 
zmienić. Zadziwiający jest też wą-
tek związany z pracownikiem Huty 
Stalowa Wola. Czekamy więc na 
dalszy rozwój wypadków.

Mariola Samoticha

KGHM prowadzi działalność w Kongo od 1996 roku. Jak wskazuje rzecz-
niczka Polskiej Miedzi, obecnie w spółce KGHM Congo przebywało trzech 
pracowników lubińskiego konsorcjum

Na oddziale Polkowice-Sieroszowice być może stanie detektor ciekło-argonowy

Kopalnia posłuży za laboratorium?
Naukowcy odpowiedzialni za ÐÐ europejski projekt Laguna przyjechali do Polkowic, gdzie odwiedzili kopalnię Pol- 

         kowice-Sieroszowice. Jej pokłady soli i anhydrytu znalazły się na liście siedmiu lokalizacji zgłoszonych do 
projektu budowy podziemnego laboratorium do badań z fizyki i astrofizyki cząstek.

Do kopalni Polkowice-Sieroszowice zje-
chała niemal 40-osobowa grupa na-
ukowców z Finlandii, Francji, Hiszpanii, 
Niemiec, Polski, Rumunii, Szwajcarii, 
Wielkiej Brytanii i Włoch. 
– Laboratorium musi być wybudowane, 
ponieważ żaden z istniejących obecnie 
w Europie ośrodków podziemnych nie 
jest w stanie pomieścić projektowanych 
detektorów, z których największy miał-
by zawierać około milion ton wody. Ko-
losalne detektory mają pozwolić na-
ukowcom poszukiwać i badać bardzo 
rzadkie zjawiska – rozpad protonu, 
a także badać właściwości tych bardzo 

ciekawych cząstek i poszerzać wiedzę 
o procesach zachodzących w gwiaz-
dach – informuje Monika Kowalska, 
rzeczniczka Polskiej Miedzi.
Największe szanse na lokalizację w ko-
palni Polkowice-Sieroszowice ma de-
tektor ciekło-argonowy. Specjaliści 
z Wrocławia, Krakowa i Katowic prze-
prowadzili już nawet wstępne pomiary, 
które dają kopalni duże szanse na po-
wodzenie projektu. Pomiary porównaw-
cze wykonane w laboratoriach pod-
ziemnych w Wielkiej Brytanii, Hiszpanii 
czy Francji pokazały, że w kopalni 
KGHM są niższe stężenia pierwiastków 

promieniotwórczych w skałach. Ponad-
to polkowicka kopalnia znajduje się 
950 km w prostej linii od ośrodka Euro-
pejskiej Organizacji Badań Jądrowych 
CERN, z którego do Polkowic mogłyby 
być „wysyłane” neutrina. 
– To kolejny argument przemawiający 
za budową SUNLAB, czyli Sieroszowice 
Underground LABoratory. Mimo to 
przedstawiciele innych lokalizacji nie 
dają za wygraną, wskazując ich zalety, 
a ostateczne decyzje jeszcze nie zapad-
ły. Najwcześniej poznamy je w czerwcu 
2010 roku – dodaje Kowalska. 

Mariola Samoticha
reklama
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Rozpoczęcie budowy Osiedla nad Poto-
kiem Dębniak planowane jest na wrzesień 
2009 roku i w zależności od zimy 2009/2010 
jego realizacja potrwa około 12 miesięcy.

– Oferta jest bardzo atrakcyjna, bo za 130 
metrowy dom wraz z garażem i działką trze-
ba zapłacić 400.000 + 7% VAT. Cena ta nie 
ulega zmianie bez względu na powierzchnię 
działek, które oscylują w granicy od 5 do 10 
arów. Wpływ na tak atrakcyjną ofertę ceno-
wą ma wiele czynników, np. to, że nie ma ko-
nieczności budowy infrastruktury drogowej 
wewnętrznej, wpięcia na posesje są bezpo-
średnio z drogi powiatowej, natomiast pro-

jekt przewiduje zachowanie naturalnego 
drzewostanu. Dęby i buki  nie będą wycina-
ne, tylko będą tworzyły naturalny ekran od-
dzielający ten pas zabudowy od drogi – wy-
jaśnia Krzysztof Ślęzak, udziałowiec spółki 
NSS Development, inwestora budującego 
osiedle. 

Projekt został przygotowany przez lubiń-
ską pracownię architektoniczną. 

– Na co dzień współpracujemy z dużymi 
pracowniami z Wrocławia, jednak zdecydo-
waliśmy się na takie rozwiązanie, ponieważ 
uznaliśmy, że lubińska pracownia najlepiej 
zna realia i potrzeby rynku. W ten sposób po-

w s t a ł 
p r o j e k t 
kompak-
t o w e g o 

domu dla 
rodziny z 

dwójką czy 
trójką dzieci, 

gdzie metraż i za-
proponowane roz-

wiązania spełnią 
oczekiwania najbar-

dziej wymagających 
klientów. Powierzchnia 

130 metrów jest po-
wierzchnią optymalną, na 

której rodzina może zaspoko-
ić swoje potrzeby mieszkanio-

we – tłumaczy Krzysztof Ślęzak.
Nazwa Osiedle nad Potokiem 

Dębniak, związana jest z tylną granica 
działki, czyli osuszonym rowem meliora-

cyjnym, który według starych map nazywa-
ny jest potokiem Dębniak. Jednocześnie jest 
to pierwszy projekt realizowany przez spół-
kę na terenie Lubina. 

Samym Lubinem spółka zainteresowała 
się przy okazji szukania gruntu dla bardzo 
dużego inwestora, którym doradzamy przy 
tego typu transakcjach. Bardzo dokładnie 
zbadaliśmy i zweryfikowaliśmy lubiński ry-
nek, przygotowania trwały około roku. Lu-
bin jest trochę zapomnianym miastem przez 
dużych inwestorów, którzy przyjęli strate-
gię, że nie wchodzą do miast poniżej 100 tys. 
mieszkańców. Nie mamy jednak wątpliwo-
ści, że ze względu na dużego pracodawcę ja-
kim jest KGHM i średnią zarobków jego pra-
cowników, siła nabywcza pieniądza jest tu-
taj dużo wyższa niż w innych miastach.

– Z tego względu w Lubinie jest rynek, na 
którym można budować i oferować ludziom 
za bardzo przystępną cenę nowy standard 
życia – zapewnia udziałowiec.

Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom 
klientów w zakresie kompleksowej obsługi 
NSS Development nawiązała współpracę z 
firmą doradztwa finansowego, która w za-
kresie kredytów hipotecznych ma w swojej 
ofercie kredyty 24 banków i dzięki temu jest 
w stanie znaleźć kredyt, w którym miesięcz-
na rata zaczyna się już od 1000 zł. 

– Wkład własny na początku wynosi 10 
proc. Natomiast całą resztę można zacząć 
później kredytować, kredytem hipotecznym 
zabezpieczonym już na tej działce, na której 
budowany jest dom. Wkład własny w wyso-
kości 10 proc. gwarantuje klientowi, że staje 

się nabywcą działki wraz z 
rozpoczętą budową, a ekwi-
walent kwoty, którą wpłaca 
jest w całości zabezpieczony.

Istotny jest system sprze-
daży, który proponuje spół-
ka. Według założeń spółka 
we wrześniu przenosi na 
własność poszczególnych 

klientów wydzieloną działkę z 
pozwoleniem na budowę i z rozpoczę-

tą budową na etapie fundamentów. W ten 
sposób klienci stają się właścicielami działki 
już w momencie rozpoczęcia inwestycji i 
dom budowany jest na ich gruncie. Takie 
rozwiązanie zapewnia maksymalne bezpie-
czeństwo, klienci widzą za co płacą i ewen-
tualne kredyty hipoteczne mogą sobie za-
bezpieczać na tym gruncie. 

– Na dzień dzisiejszy jesteśmy gotowi do 
zawierania z klientami umów przedwstęp-
nych na zakup tej nieruchomości. Przy pod-
pisywaniu umowy trzeba wpłacić określony 
procent wartości, nie więcej niż 10 procent 
wartości tego domu, natomiast reszta kwo-
ty będzie wpłacana przez klientów według 
harmonogramu wraz z realizacją kolejnych 
etapów budowy – mówi Krzysztof Ślęzak. – 
Pomimo niesprzyjających warunków ryn-
kowych bardzo nas cieszy duże zaintereso-
wanie osiedlem. Pozwala nam to również za-
kładać, iż do czerwca uda nam się całkowi-
cie zamknąć sprzedaż. 

Warto również zwrócić uwagę na jedną 
rzecz. Jak wspomniano wcześniej ze wzglę-

du na nieregularny kształt całej nierucho-
mości poszczególne działki mają różne roz-
miary, w przedziale 5-10 arów. Jednakże 
niezależnie od rozmiaru każdej działki cena 
jest zawsze taka sama, wprowadziliśmy pro-
stą zasadę: kto pierwszy ten lepszy.

TS

Osiedle nad Potokiem Dębniak

oSIEDLE,
NA KTÓRE CZEKAŁEŚ

W otoczeniu dębów i buków, z nastawieniem na podniesienie standardu rodziny z dwójką lub trójką dzieci – dwa kilometry od Lubina, w Składowi- ÐÐ           cach, leżących poza pasem eksploatacji węgla brunatnego, już we wrześniu ruszy budowa Osiedla nad Potokiem Dębniak. Projekt inwestycji obejmuje wy-
budowanie 9 domów w zabudowie bliźniaczej, czyli 18 indywidualnych segmentów do zamieszkania. 

Standard 
wykończenia
Drewniana stolarka okienna, teren w 
pełni skanalizowany i skomunikowany 
z doprowadzeniem wszystkich instala-
cji, każde pomieszczenie wyposażone 
jest w kaloryfer, ponadto w standardzie 
wykończenia znajduje się piec central-
nego ogrzewania oraz możliwość 
ogrzewania gazowego, teren w pełni 
uzbrojony, wylane schody, drzwi ze-
wnętrzne.

Kontakt: 
NSS Development 
Rynek 42/43 lokal 6
50-116 Wrocław 
tel. 071 341 73 20
tel. kom. 0502 55 99 22
mail: biuro@nssdevelopment.pl 
www.nssdevelopment.pl
www.naddebniakiem.pl

Zapraszamy do centrum handlowego real w Lubinie, 
gdzie na stoisku spółki uzyskają Państwo wszelkie

informacje na temat inwestycji.

DOM +  DZIAŁKA
400 000 pln + vat 7%
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




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Zwyciężczyni tegorocznego Przeglądu Marta Konik, uczennica lubiń-
skiego I LO

9.04 CZWARTEK
16.00, 18.15, 20.30 	  INTERNATIONAL 		   USA/15/14 i 16, DS
16.15 	 		  WALKIRIA 		   USA/15/14 i 16, SK
18.30, 20.45 	  SLUMDOG. MILIONER Z ULICY 	  USA/15/14 i 16, SK
10.04 PIĄTEK
16.00, 20.00 	  LEKTOR 		   USA/15/14 i 16, SK
16.15 			   WYSPA DINOZAURA 2 		   NIEM/15/14 i 16, DS
18.00, 20.15 	  SLUMDOG. MILIONER Z ULICY 	  USA/15/14 i 16, DS
18.15 			   WYSPA DINOZAURA 2 		   NIEM/15/14 i 16, SK

11.04 SOBOTA i 12.04 NIEDZIELA – KINO NIECZYNNE

13.04 PONIEDZIAŁEK
16.00, 20.00 	  LEKTOR 		   USA 15/14, SK
16.15 			   WYSPA DINOZAURA 2 		   NIEM/15/14, DS
18.00, 20.15 	  SLUMDOG. MILIONER Z ULICY 	  USA/15/14, DS
18.15 	 		  WYSPA DINOZAURA 2 		   NIEM/15/14, SK

14.04 WTOREK
16.00, 20.00 	  LEKTOR 		   USA/15/14 i 16, SK
16.15 			   WYSPA DINOZAURA 2 		   NIEM/15/14 i 16, DS
18.15 	 		  WYSPA DINOZAURA 2 		   NIEM/15/14 i 16, SK
18.30 	 		  DKF – SPOTKANIE 		   USA/15/10 i 25K, DS
20.30 	 		  SLUMDOG. MILIONER Z ULICY 	  USA/15/14 i 16, DS

15.04 ŚRODA
16.00, 20.00 	  LEKTOR 		   USA/15/14 i 16, SK
16.15 			   WYSPA DINOZAURA 2 		   NIEM/15/14 i 16, DS
18.00, 20.15 	  SLUMDOG. MILIONER Z ULICY 	  USA/15/14 i 16, DS
18.15 	 		  WYSPA DINOZAURA 2 	  	 NIEM/15/14 i 16, SK

16.04 CZWARTEK
16.00, 20.00 	  LEKTOR 		   USA/15/14 i 16, SK
16.15 	 		  WYSPA DINOZAURA 2 		   NIEM/15/14 i 16, DS
18.00, 20.15 	  SLUMDOG. MILIONER Z ULICY 	  USA/15/14 i 16, DS
18.15 	 		  WYSPA DINOZAURA 2 		   NIEM /15/14 i 16, SK

17.04 PIĄTEK
16.00, 18.00, 20.00 	  HANNAH MONTANA – PREMIERA 	  USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.30, 20.45 	  GENERAŁ NIL – PREMIERA 	 	  POL/15/14 i 16, SK
22.00 	 		  KINO KONESERA – ZAPAŚNIK 	  USA/15/14 i 16, DS

Film

LEKTOR 
Hanna udziela pomocy ÐÐ Michaelowi Bergowi, który zasłabł na ulicy,  

         wracając ze szkoły. W ten sposób krzyżują się losy młodego wraż-
liwego ucznia i pięknej, choć starszej od niego kobiety, którą jest zafa-
scynowany od pierwszej chwili.
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To przypadkowe spotkanie 
staje się początkiem namiętne-
go romansu, zakończonego na-
głym i tajemniczym zniknięciem 
kobiety. Mija osiem lat. Michael 
jest studentem prawa i śledzi 
procesy nazistowskich zbrod-
niarzy. W tych właśnie, jakże od-
miennych, okolicznościach spo-
tyka ponownie swoją dawną ko-

chankę, która jest oskarżona 
o popełnienie odrażających 
zbrodni...

Za rolę w tym filmie Kate 
Winslet otrzymała w tym roku 
Oscara dla najlepszej aktorki.

Reż. Stephen Daldry. Wyst. 
Kate Winslet, Ralph Fiennes, 
Bruno Ganz. USA, Niemcy 
2008, 123 min, od 15 lat.

Z Markiem Zawadką, dyrektorem Centrum Kultury „Muza” w Lubinie rozmawia Joanna Michalak

Idziemy w kierunku nowoczesnego 
domu kultury
Najnowocześniejsze kino Zagłębia Miedziowego właśnie żeg-
na się z tym tytułem. W pobliskiej Legnicy ruszył multipleks, 
niebawem podobny obiekt pojawi się także w Lubinie. Po trwa-
jącym dekadę okresie prosperity czas zwijać żagle?

Gdybym szył żagle, a zaczęły powstawać stat-
ki parowe, to co miałbym zrobić? Zatapiać paro-
statki? No przecież nie! Jest taka kolej rzeczy, że 
centra handlowe mają być też parkami rozryw-
ki i tej tendencji już nie powstrzymamy.
Odpowiednio dobrany repertuar „Muzy” sprawił, że mieszkań-
cy regionu nauczyli się stale zaglądać do kina.

Jak na ironię, to właśnie nasz sukces może 
zabić to kino. Nie wszystkim bowiem wiado-
mo, że Lubin to trzecie w Polsce miasto, poni-
żej stu tysięcy mieszkańców, w którym ludzie 
– po prostu – chodzą do kina. Tutaj mamy ty-
lu widzów, co w Legnicy i Jeleniej Górze razem 
wziętych. Różnica polega na tym, że my mamy 
tylko jedno kino, a nasi sąsiedzi kolejno po 
dwa i cztery.
Nie ma wątpliwości, że przynajmniej w pierwszych tygodniach 
„Muza” na pewno straci wielu widzów. Czy alternatywą dla ma-
łych kin może być niszowy repertuar?

Na pewno jedna sala będzie służyła na po-
trzeby Dyskusyjnego Klubu Filmowego, bo 
mamy wielu wiernych widzów. Będziemy 
stawiać na kino europejskie, polskie lub in-
ne tematyczne. Zobaczymy, co nasz konku-
rent będzie tak naprawdę oferował. Na razie 
DKF działa raz w tygodniu, a także kino ko-

nesera, które funkcjonuje w weekendy. 
Dla mieszkańców Lubina „Muza” to przede wszystkim kino. Ale 
przecież dzieje się tu wiele innych i to bardzo ciekawych rzeczy.

Oczywiście. Trzeba pamiętać, że od lat orga-
nizujemy także koncerty i wystawy. Sprowadza-
my teatry, operetki i filharmonie. Problem pole-
ga na tym, że na dużą salę wchodzi tylko cztery-
sta sześć osób. Optymalnie by było, gdybyśmy 
mogli pomieścić w niej sześćset osób. Niestety, 
tak nie jest i dlatego najdroższy teatr, jaki może-
my tutaj sprowadzić, nie powinien kosztować 
więcej, jak dwadzieścia tysięcy złotych. Dodat-
kowe koszty, związane z Zaiksem i tym podob-
nymi kwestiami, dają kolejne pięć tysięcy zło-
tych. Prawda jest taka, że to my, jako organiza-
tor, musimy pokryć te pozostałe wydatki. Za 
resztę płacą widzowie, kupując bilet. Gdybyśmy 
chcieli ściągać tu droższe produkcje, nie znaleź-
libyśmy chętnych na zakup kosztownych wej-
ściówek.
W Lubinie bilety na spektakle sprzedają się błyskawicznie. Nie 
wymagają nawet specjalnej promocji, bo wykupywane są na-
tychmiast.

To prawda, dlatego podjęliśmy już rozmowy 
z teatrami w Legnicy, Zielonej Górze i Wrocła-
wiu. Uważam jednak, że trzy spektakle w mie-
siącu zaspokoją potrzeby mieszkańców. Z na-
szych obserwacji wynika, że teatr ma także stałą 
grupę wiernych widzów.
W pozostałe dni sala będzie świeciła pustkami?

Nic z tych rzeczy! Scena w „Muzie” jest bar-
dzo często wynajmowana na przykład na kon-
certy charytatywne, prywatne seanse filmowe 
czy szkolne akademie. Taka sala też musi być 
w mieście. Będziemy szli w kierunku nowoczes-
nego domu kultury.
Kino konesera, imprezy impresaryjne. To pomoże zrekompen-
sować skutki mniejszej popularności „Muzy”?

Na pewno nie, dlatego przez pierwsze miesią-
ce mówiąc bezpretensjonalnie: nie będziemy ko-
pać się z koniem. Będziemy natomiast koncen-
trować się na scenie muzycznej i spokojnie ob-
serwować konkurencję, która zapewne będzie 
dysponować ogromnym budżetem na promo-
cję. Nie stać nas na zakup aparatury cyfrowej, 
która po obecnym kursie euro kosztuje około 
dziewięćset tysięcy złotych. Jeszcze w tamtym 
roku zastanawialiśmy się nad tym, ale wskutek 
kursu euro i mglistych wizji w dziedzinie dofi-
nansowania tego projektu przez Instytut Sztuki 
Filmowej póki co nie stać nas na to. Zwłaszcza, 
że po dziesięciu latach ostrej eksploatacji „Mu-
zy” musimy wykonać remont i wymienić fotele. 
Byłam, jestem,      będę – plakaty w mieście z tymi hasłami to ko-
lejna kampania „Muzy”?

To już nasza trzecia akcja bilbordowa. Nieba-
wem pojawią się następne plakaty, które wyjaś-
nią całą ideę przedsięwzięcia. Bo „Muza” to nie 
tylko kino. Na całe szczęście.

– Jak na ironię, to właśnie 
nasz sukces może zabić 
kino. Lubin to trzecie  
w Polsce miasto, poniżej 
stu tysięcy mieszkań-
ców, w którym ludzie 
najchętniej chodzą 
do kina – tłumaczy  
Marek Zawadka, dyrektor 
Centrum Kultury „Muza”
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18 i 19 kwietnia, godz. 9.00

III Lubińskie Warsztaty Gospel 
– próby warsztatowe

Goście specjalni: Wayne Ellington, 
Lea Kjeldsen i Nathan Gardener

Zapisy do 15 kwietnia, 
koszt: 39 zł, info na 
www.logoslubin.pl, 
tel. 504 619 490

sala kameralna 
19 kwietnia, godz. 17.00  
finałowy koncert charytatywny 
duża sala, bilety 7 zł

Organizatorzy: Stowarzyszenie 
„Realna Nadzieja” w Lubinie, Stowarzyszenie 
„Równe Szanse” w Lubinie i CK „Muza”
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26.03 CZWARTEK
15.30, 17.15 KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI    USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30  KOCHAJ I TAŃCZ     POL/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45 ZŁOTY ŚRODEK     POL/12/14 i 16, SK

27.03 PIĄTEK
15.30, 17.15 CZIŁAŁA Z BEVERLY HILLS     USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30 INTERNATIONAL – PREMIERA    USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  ZŁOTY ŚRODEK     POL/12/14 i 16, SK
22.30   KINO KONESERA – GOMORRA    WŁ/15/14 i 16, DS

28.03 SOBOTA
14.00    POPIEŁUSZKO     POL/12/14 i 16, DS
15.30, 17.15  CZIŁAŁA Z BEVERLY HILLS     USA/b.o./14 i 16, SK
16.15, 18.30, 20.45  INTERNATIONAL     USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  ZŁOTY ŚRODEK     POL/12/14 i 16, SK
22.30   KINO KONESERA – GOMORRA    WŁ/15/14 i 16, SK

29.03 NIEDZIELA
12.30   POPIEŁUSZKO     POL/12/14 i 16, SK
14.00   KINO KONESERA – GOMORRA    WŁ/15/14 i 16, DS
15.30, 17.15  CZIŁAŁA Z BEVERLY HILLS     USA/b.o./14 i 16, SK
16.15, 18.30, 20.45  INTERNATIONAL     USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  ZŁOTY ŚRODEK     POL/12/14 i 16, SK

> 30.03 PONIEDZIAŁEK
15.30   CZIŁAŁA Z BEVERLY HILLS     USA/b.o./14, SK
17.15   INTERNATIONAL     USA/15/14, SK
19.30, 21.15  ZŁOTY ŚRODEK     POL/12/14, SK
22.30   INTERNATIONAL     USA/15/14, DS

> 31.03 WTOREK
15.30, 17.15  CZIŁAŁA Z BEVERLY HILLS     USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 20.30  INTERNATIONAL     USA/15/14 i 16, DS
18.15   DKF – MILCZENIE LORNY     USA/15/10 i 25K, DS
19.00, 20.45   ZŁOTY ŚRODEK     POL/12/14 i 16, SK

> 1.04 ŚRODA
15.30, 17.15  CZIŁAŁA Z BEVERLY HILLS     USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30  INTERNATIONAL     USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  ZŁOTY ŚRODEK     POL/12/14 i 16, SK 

> 2.04 CZWARTEK
15.30, 17.15   CZIŁAŁA Z BEVERLY HILLS     USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30  INTERNATIONAL     USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  ZŁOTY ŚRODEK      POL/12/14 i 16, SK

> 3.04 PIĄTEK
16.00, 18.15, 20.30  INTERNATIONAL     USA/15/14 i 16, DS
16.15, 23.00  WALKIRIA     USA/15/14 i 16, SK
18.30, 20.45  SLUMDOG. MILIONER Z ULICY    USA/15/14 i 16, SK
22.30   KINO KONESERA – BRACIA KARAMAZOW   CZE/15/14 i 16, DS

Agent Interpolu i prawniczka z Manhattanu zamierzają zniszczyć najpotęż-

niejszego wroga, jakiego można sobie wyobrazić: międzynarodowy bank  

z finansowymi i politycznymi powiązaniami sięgającymi światowych siedzib 

władzy. 

Chociaż film jest fikcją, zainspirowały go wydarzenia rozgrywające się wokół 

upadku instytucji bankowej o nazwie Bank of Credit and Commercial Inter-

national. Założony w Karaczi w Pakistanie w latach 70. międzynarodowy 

bank szybko stał się jedną z najpotężniejszych pralni pieniędzy w historii. 

Poza usługami finansowymi, prowadził poboczne interesy polegające na 

przemycie broni, prowadzeniu armii najemników, wywiadzie i wspieraniu 

terroryzmu. Prawnicy w USA i Wielkiej Brytanii wyciągnęli w 1991 roku te 

praktyki na światło dzienne i bank upadł.

Reż. Tom Tykwer. Wyst. Clive Owen, Naomi Watts. USA, Wlk. Brytania, Niem-

cy 2009, 118 min, od 15 lat.

26 marca, godz. 20.00
Pi Er 2, support Overcast – koncert
Klub „Pod Muzami”, bilety 15 zł (w 

dniu koncertu 20 zł)

INTERNATIONAL – premiera

KINO ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZMIANY REPERTUARU

Czwartek 26.03.2009
Blok programowy  
18.00 Ryczące Dwudziestki – relacja 
z koncertu
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls regionu – talk-show 
Blok programowy 
19.00 Chocianów w obiektywie – pro-
gram publicystyczny
19.15 Piłkarskie Zagłębie – magazyn 
sportowy 
19.30 Wydarzenia, Sport 
Piątek 27.03.2009
Blok programowy  
18.00 Na szlakach historii – program 
historyczny
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls regionu – talk-show 
Blok programowy 
19.00 Panorama powiatu polkowickie-
go – program publicystyczny
19.15 Prosto z miedzi – magazyn go-
spodarczy 
19.30 Wydarzenia, Sport
Sobota 28.03.2009
Blok programowy  
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii – program 
historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Z przymrużeniem oka – pro-
gram rozrywkowy
16.00 Teletekst
Blok programowy 
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.30 Piłkarskie Zagłębie – magazyn 
sportowy 
18.45 Chocianów w obiektywie – pro-
gram publicystyczny
19.00 Wydarzenia tygodnia

19.30 Obwodnica dla Lubina
19.40 Kurier legnicki – program publi-
cystyczny
19.50 Stadion XXI wieku – program 
publicystyczny
Blok programowy  
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Przemilczane ludobójstwo – 
program publicystyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Puls regionu – talk-show
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – prog. hi-
storyczny 
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Z przymrużeniem oka – pro-
gram rozrywkowy
00.00 Teletekst
Niedziela 29.03.2009
Blok programowy  
06.00 Wydarzenia tygodnia 
06.30 Puls regionu – talk-show
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Przemilczane ludobójstwo – pro-
gram publicystyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Na szlakach historii – prog. hi-
storyczny 
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Z przymrużeniem oka – pro-
gram rozrywkowy
Blok programowy 
10.00 Wydarzenia tygodnia
10.30 Piłkarskie Zagłębie – magazyn 
sportowy
10.45 Chocianów w obiektywie – pro-
gram publicystyczny
11.00 Wydarzenia tygodnia
11.30 Obwodnica dla Lubina

11.40 Kurier legnicki – program publi-
cystyczny
11.50 Stadion XXI wieku – program 
publicystyczny
12.00 Teletekst 
Blok programowy  
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii – program 
historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Z przymrużeniem oka – pro-
gram rozrywkowy
16.00 Teletekst
Blok programowy 
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.30 Prosto z miedzi – magazyn go-
spodarczy
18.45 Pasjonaci – program społeczno-
kulturalny
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 Smaczna kuchnia – magazyn 
kulinarny
19.40 Ciepło, cieplej… o termomoder-
nizcji w Lubinie – reportaż
19.45 Panorama powiatu polkowickie-
go – program publicystyczny
Blok programowy  
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Przemilczane ludobójstwo – 
program publicystyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Puls regionu – talk-show 
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – prog. hi-
storyczny 
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Z przymrużeniem oka – pro-
gram rozrywkowy
00.00 Teletekst

Poniedziałek 30.03.2009 
Blok programowy  
18.00 I Legnicko-Brzeski Turniej Rycer-
ski na Zamku Grodziec cz. I
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Zawody wspinaczkowe – pro-
gram sportowy
Blok programowy 
19.00 Prosto z miedzi – magazyn go-
spodarczy
19.15 Galeriada – program o modzie 
i zakupach 
19.30 Wydarzenia, Sport
Wtorek 31.03.2009
Blok programowy 
18.00 I Legnicko-Brzeski Turniej Rycer-
ski na Zamku Grodziec cz. II
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls regionu – talk-show 
Blok programowy 
19.00 Kurier legnicki – program publi-
cystyczny
19.15 Zakładam firmę 7 – magazyn 
gospodarczy
19.30 Wydarzenia, Sport
Środa 01.04.2009 
Blok programowy 
18.00 Z przymrużeniem oka – pro-
gram rozrywkowy
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls regionu – talk-show
Blok programowy 
19.00 Obwodnica dla Lubina – repor-
taż
19.10 Chocianów w obiektywie – pro-
gram publicystyczny
19.20 Ciepło, cieplej… o termomoder-
nizcji w Lubinie – reportaż 
19.30 Wydarzenia, Sport 
Powtórki programów co dwie godziny

Współcześni 
rycerze 

W okresie wczesnego średniowie-
cza rycerze biorąc udział w turnie-
jach formowali drużyny i starali się 
nawzajem obezwładnić. Nazywa-
ło się to walką wręcz. Często ryce-
rzy ponosił temperament; mimo 
rozkazu zaprzestania walki, bili 
się dalej. Dołączali do nich gier-
mkowie i turniej przeradzał się 
w regularną, krwawą bitwę. Nie 
inaczej było na Zamku Grodziec, 
gdzie  
walczono  
do ostat-
nich 
sił...
Źródło: grodziec.com

Poniedziałek cz. I, 
wtorek cz II  

godz. 18.00 

Tajemnica ubiegłego 
stulecia

Wystawa Sprzętu Radiolokacyjnego zlokalizowana jest w Łom-
nicy koło Jeleniej Góry. Ekspozycja powstała w 2005 roku ze sprzę-
tu wycofanego z jednostek wojskowych, pozyskanego od Minister-
stwa Obrony Narodowej. Na wystawie prezentowane są polskie 
i radzieckie urządzenia radiolokacyjne produkowane i eksploato-
wane w wojsku polskim w latach 1975-2004. niewątpliwą atrakcją 
ekspozycji jest możliwość obej-
rzenia wyposażenia wewnętrz-
nego stacji radiolokacyjnych i za-
poznania się z niegdyś pilnie 
strzeżoną elektroniką wojskową 
lat 60., 70., 80. ubiegłego stule-
cia. 

Piątek  godz. 18.00 

10 Program

Czwartek, 09.04.2009
Blok programowy	                               
18.00	 MuzykoManiak – program muzyczny
18.20	 Przegląd prasy
18.30	 Wydarzenia, Sport
18.45	 Puls regionu – talk-show 
Blok programowy	                               
19.00	 Panorama powiatu polkowickiego
		  – program publicystyczny
19.10	 XII Lubińskie Wesołe Dyktando
		  – reportaż
19.20	 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy
19.30 	 Wydarzenia, Sport 
19.50 	 Wielkanoc 2009
		  – program publicystyczny
Piątek, 10.04.2009
Blok programowy	                               
18.00	 Na szlakach historii
		  – program historyczny
18.30 	 Wydarzenia, Sport
18.45 	 Przegląd prasy 
Blok programowy	                               
19.00	 Prosto z miedzi – magazyn gospodarczy
19.15	 Galeriada
		  – program o modzie z zakupach 
19.30	 Wydarzenia, Sport
19.50	 Wielkanoc 2009
		  – program publicystyczny
Sobota, 11.04.2009
Blok programowy	                               
14.00	 Wydarzenia tygodnia
14.30	 Na szlakach historii
		  – program historyczny
15.00	 Wydarzenia tygodnia
15.30	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy
16.00	 Teletekst
Blok programowy	                               
18.00 	 Wydarzenia tygodnia
18.30 	 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy
18.40	  XII Lubińskie Wesołe Dyktando
		  – reportaż 
18.50	 Wielkanoc 2009
		  – program publicystyczny
19.00	 Wydarzenia tygodnia
19.30	 Zapraszamy do Ferio
		  – program o modzie i zakupach
19.45	 Chocianów w obiektywie
		  – program publicystyczny

19.55	 Obwodnica dla Lubina – reportaż 

Blok programowy	                               
20.00	 Wydarzenia tygodnia
20.30	 MuzykoManiak – program muzyczny
21.00	 Wydarzenia tygodnia
21.30	 Puls regionu – talk-show
22.00	 Wydarzenia tygodnia
22.30	 Na szlakach historii – prog. historyczny 
23.00	 Wydarzenia tygodnia
23.30	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy
00.00	 Teletekst
Niedziela, 12.04.2009
Blok programowy	                               
06.00	 Wydarzenia tygodnia 
06.30	 Puls regionu – talk-show
07.00	 Wydarzenia tygodnia
07.30	 MuzykoManiak – program muzyczny
08.00	 Wydarzenia tygodnia
08.30	 Na szlakach historii – prog. historyczny 
09.00	 Wydarzenia tygodnia
09.30	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy
Blok programowy	                               
10.00	 Wydarzenia tygodnia
10.30	 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy 
10.40	 XII Lubińskie Wesołe Dyktando
		  – reportaż
10.50	 Wielkanoc 2009
		  – program publicystyczny
11.00	 Wydarzenia tygodnia
11.30	 Zapraszamy do Ferio
		  – program o modzie i zakupach
11.45	 Chocianów w obiektywie
		  – program publicystyczny
11.55	 Obwodnica dla Lubina – reportaż 
12.00	 Teletekst 
Blok programowy	                               
14.00	 Wydarzenia tygodnia
14.30	 Idzie wiosna.... – teatrzyk 
15.00	 Wydarzenia tygodnia
15.30	 „Lampa Alladyna” – teatrzyk 
16.00	 Teletekst
Blok programowy	                               
18.00	 Wydarzenia tygodnia
18.30	 Galeriada
		  – program o modzie i zakupach 
18.45	 Wielkanoc 2009

		  – program publicystyczny
19.00	 Wydarzenia tygodnia
19.30	 Lupa na rockowo – reportaż 
19.40	 Nie jesteś sam – magazyn poradniczy
19.50	 Wielkanoc 2009
		  – program publicystyczny 
Blok programowy	                               
20.00	 Wydarzenia tygodnia
20.30	 Na szlakach historii – prog. historyczny
21.00	 Wydarzenia tygodnia
21.30	 Puls regionu – talk-show 
22.00	 Wydarzenia tygodnia
22.30	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy 
23.00	 Wydarzenia tygodnia
23.30	 MuzykoManiak – program muzyczny 
00.00	 Teletekst
Poniedziałek, 13.04.2009
Blok programowy	                               
06.00	 Wydarzenia tygodnia 
06.30	 Puls regionu – talk-show
07.00	 Wydarzenia tygodnia
07.30	 MuzykoManiak – program muzyczny 
08.00	 Wydarzenia tygodnia
08.30	 Na szlakach historii – prog. historyczny 
09.00	 Wydarzenia tygodnia
09.30	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy
Blok programowy	                               
10.00	 Wydarzenia tygodnia
10.30	 Galeriada
		  – program o modzie i zakupach 
10.45	 Wielkanoc 2009
		  – program publicystyczny
11.00	 Wydarzenia tygodnia
11.30	 Lupa na rockowo – reportaż 
11.40	 Nie jesteś sam – magazyn poradniczy
11.50	 Wielkanoc 2009
		  – program publicystyczny 
12.00	 Teletekst 
Blok programowy	                                                           
 14.00	 Wydarzenia tygodnia
14.30	 Idzie wiosna... – teatrzyk 
15.00	 Wydarzenia tygodnia
15.30	 „Lampa Alladyna” – teatrzyk 
16.00	 Teletekst
Blok programowy	                               
18.00	 Wydarzenia tygodnia
18.30	 Zakładam firmę – magazyn gospodarczy 

18.40	 Tygiel Kulturalny – magazyn
18.55	 Ciepło, cieplej... o termomodernizacji
		  w Lubinie
19.00	 Wydarzenia tygodnia
19.30	 Gmina Lubin – prawdziwy dom
		  – program publicystyczny
19.45	 Pasjonaci – reportaż 
19.55 	 Naszą kamerą – reportaż 
Blok programowy	                               
20.00	 Wydarzenia tygodnia
20.30	 Na szlakach historii – prog. historyczny
21.00	 Wydarzenia tygodnia
21.30	 Puls regionu – talk-show 
22.00	 Wydarzenia tygodnia
22.30	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy 
23.00	 Wydarzenia tygodnia
23.30	 MuzykoManiak – program muzyczny 
00.00	 Teletekst
Wtorek, 14.04.2009
Blok programowy	                               
18.00	 LuPa – relacja z koncertów 
18.20	 Przegląd prasy
18.30	 Wydarzenia, Sport
18.45	 Puls regionu – talk-show 
Blok programowy	                               
19.00	 Stadion XXI wieku
		  – post scriptum – reportaż
19.05	 Nie jesteś sam – magazyn poradniczy
19.15	 Galeriada
		  – program o modzie i zakupach 
19.30 	 Wydarzenia, Sport
19.50 	 Naszą kamerą – reportaż 
Środa, 15.04.2009
Blok programowy	                               
18.00	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy
18.20	 Przegląd prasy
18.30	 Wydarzenia, Sport
18.45	 Puls regionu – talk-show
Blok programowy	                               
19.00	 XII Lubińskie Wesołe Dyktando
		  – reportaż
19.10	 Tygiel kulturalny – magazyn
19.25 	 Obwodnica dla Lubina – reportaż
19.30 	 Wydarzenia, Sport 
19.50 	 Naszą kamerą reportaż

Powtórki programów co dwie godziny 

Z wizytą u noblisty
Dom Carla i Gerharta Hauptmannów to bez wątpienia jedna z największych pere-
łek Szklarskiej Poręby. Sam Gerhard Hauptmann był wybitnym dramaturgiem i po-
wieściopisarzem, który za swoje dzieła otrzymał wiele nagród, w tym tę najważniej-
szą, czyli nagrodę Nobla w dziedzinie literatury. 
Wyjątkową atmosferę tego miejsca wyczuwają wszyscy, którzy choć raz mieli oka-
zję znaleźć się w pobliżu ich domu. Jego wnętrza wypełniają wystawy poświęcone 
m.in. królestwu Ducha Gór, wyrobom huty szkła „Józefina”, ale przede wszystkim 
Gerhartowi Hauptmanowi i jego kręgowi towarzyskiemu. 
Nas również urzekło to wyjątkowe miejsce, gdzie stale unosi się Duch Gór Piątek, 
godz. 18.00

Maniaków dwóch
Najlepsza lokalna muzyka – zespoły, DJ-e, a nawet soliści – w nowym programie 
kulturalnym TV Regionalnej „MuzykoManiak”! Tym razem w głównej roli wystąpi 
niekonwencjonalny duet: dwóch prowadzących, a dokładniej dwóch Mariuszów. 
Pierwszy – Tryniszewski – znany jest mieszkańcom Lubina jako basista i dzienni-
karz muzyczny. Drugi, Najwer to prześmiewca traktujący raz na tydzień wszystko 
„Z przymrużeniem oka”. W najbliższy czwartek muzykomaniaki przypomną m.in. 
co takiego działo się w trakcie ostatnich Lubińskich Prezentacji Artystycznych. Po-
rozmawiają także z jednym z najlepszych polskich gitarzystów, Markiem Raduli. 
Czwartek, godz. 18.00 (premiera)

Pół żartem, pół serio...
Poważni ludzie postawieni w niepoważnych sytuacjach? Właśnie tak wygląda 
pierwszy w stu procentach rozrywkowy program w naszym regionie, „Z przymruże-
niem oka”. Jego prowadzący, Mariusz Najwer, zgłębiał już tajemnice peerelowskie-
go Zagłębia Miedziowego. Z przymrużeniem oka zrelacjonował też imprezę hipho-
pową w Zespole Szkół w Chróstniku. Jadł torta z wójtem gminy, Ireną Rogowską. 
Wspólnie z lubińskimi skaterami natomiast, szukał sensu w jeździe bez trzymanki 
na desce o powierzchni kilkudziesięciu centymetrów kwadratowych.
Środa, godz. 18.00

MOPiWTU intensyfikuje działania zapobiegające

Profilaktyka na 
piętnaste urodziny

Miejski Ośrodek Profilaktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień w Lubinie rozpoczął piętnasty rok swojej działalności.ÐÐ
– W tym roku postanowili-

śmy w sposób szczególny skupić 
się na działalności profilaktycz-
nej – mówi Robert Kozon, dy-
rektor MOPiWTU w Lubinie. – 
Oczywiście nie będziemy zanie-
dbywać pozostałej działalności 
statutowej, jednakże to profilak-
tyka będzie priorytetowym za-
daniem ośrodka.

Decyzja dyrekcji ośrodka wy-
nika z kilku faktów. Po pierwsze, 
pogłębiający się kryzys gospodar-
czy w Polsce wywołuje w społe-
czeństwie występowanie sytuacji 
stresowych i depresyjnych. Oso-
by słabsze psychicznie, gorzej ra-
dzące sobie z emocjami, częściej 
sięgają po alkohol. W ich błędnej 
ocenie, stanowi on doskonałe le-
karstwo na stres i problemy wy-
stępujące w pracy i w domu.  
W konsekwencji doprowadzają 
do sytuacji, że to alkohol staje się 
głównym problemem, jaki doty-
ka uzależnionych i ich rodziny.

Po drugie, w Polsce utrzymu-
je się wysoka liczba osób, które 
siadają za kierownicę, będąc pod 
wpływem alkoholu. Przerażają-
ce jest to, że przewożą przy tym 
swoich współmałżonków i dzie-
ci, narażając ich na utratę zdro-
wia i życia. Wprowadzanie coraz 

surowszych kar nie przynosi wy-
miernych efektów co może 
świadczyć o błędnie obranej dro-
dze przez ustawodawców. Stąd 
też nasz pomysł z wystąpieniem 
do szkół nauki jazdy z propozy-
cją współpracy. W tym celu 
opracowywany jest program, 
który nasi pracownicy będą pre-
zentować przyszłym kierowcom. 
Tematyka programu obejmować 
będzie szkodliwość alkoholu 
 i innych używek oraz przedsta-
wiać skutki, jakie może wywołać 
kierowanie pojazdami pod wpły-
wem alkoholu. Ośrodek zakupił 
w tym celu „alkogogle”, które 
imitują stan po spożyciu alkoho-
lu. Ponadto chcemy wystąpić do 
prezesa Sądu Rejonowego w Lu-
binie z propozycją wprowadze-
nia do systemu kar dla nietrzeź-
wych kierowców obowiązku 
uczestnictwa w zajęciach na te-
mat szkodliwości alkoholu. 

Ponadto MOPiWTU po raz 
kolejny weźmie udział w edycji 
ogólnopolskiego programu „Za-
chowaj trzeźwy umysł”, w ra-
mach którego będą organizowa-
ne konkursy wśród młodzieży 
szkół podstawowych i gimna-
zjalnych.
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W Polsce utrzymuje się wysoka liczba osób, które siadają za kierownicę, będąc pod wpływem alkoholu
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Zastanawiające są ostatnie zmiany kadrowe w spółkach zależnych od lubińskiego kolosa

Pechowcy z castingu
Wszystko wskazuje na to, że nie sprawdziła się formuła konkursów, na które postawił KGHM. Do takiego wniosku można dojść po obserwacji wątpliwych ÐÐ				     karier menedżerów, którzy dzięki takiemu doborowi stanęli na czele spółek miedziowego holdingu.

Z nieznanych powodów temat 
ten jest wyjątkowo niewygodny 
dla osób odpowiedzialnych za in-
formacje w spółce. Biuro prasowe 
odbija piłeczkę i przekierowuje 
pytanie do spółek. Spółki także 
nabierają wody w usta i odsyłają 
do rady nadzorczej, a ta z kolei 
do... biura prasowego Polskiej 
Miedzi. I tak kółko się zamyka.

Zastanawiające są bowiem 
ostatnie zmiany kadrowe w spół-
kach zależnych. Jako pierwszy do 
dymisji podał się zarząd Dialogu, 
którego szef Piotr Mazurkiewicz 
został wyłoniony w drodze kon-
kursu i to zaledwie kilka miesięcy 
wcześniej. W taki sam sposób po-
sadę zdobył, latem ubiegłego ro-
ku, prezes Interferii Wojciech Ku-
dera. Jego kariera również nie 
trwała długo. Po zakończeniu ka-
dencji musiał pożegnać się z pra-
cą.

Na niewygodne pyta-
nia odpowiedzi brak

Na temat przyczyn dymisji za-
rządu spółki telekomunikacyjnej 
nie chciały się wypowiadać biura 
prasowe Dialogu i KGHM. To 
właśnie dlatego, dokładnie mie-
siąc temu, wysłaliśmy zapytanie 
do ministerstwa skarbu. Chcieli-
śmy wiedzieć, jakiej odpowiedzi 
udzielił resort pracownikom Te-

lefonii Dialog, którzy w czerwcu – 
zaraz po powołaniu Piotra Mazur-
kiewicza na stanowisko prezesa 
tej spółki – napisali do ministra 
Aleksandra Grada list, w którym 
dopytywali o przyczyny wyboru 
akurat tej kandydatury.

Z korespondencji jasno wyni-
kało, że załoga telekomu była obu-
rzona „działaniami na szkodę” ich 
firmy. Pracownicy sugerowali, że 
nowy szef może zmierzać do 
zmniejszenia wartości Dialogu, 
ponieważ m.in. był założycielem  
i właścicielem spółki Hawe, dzia-
łającej na tym samym rynku. 

Zarzutów pod adresem Piotra 
Mazurkiewicza było znacznie wię-
cej. Dlatego spytaliśmy resort 
skarbu, czy obawy wyrażone w 
tym liście, nie są faktyczną przy-
czyną dymisji tego zarządu. Na to 
pytanie nie otrzymaliśmy jednak 
odpowiedzi.

Prezes z wyboru, 
zastępca z konkursu

Po dwóch tygodniach rzecznik 
MSP, Maciej Wewiór potwierdził 
jedynie, że taki list resort otrzymał 
16 czerwca 2008 roku, jednak na 

mocy ministerialnego rozporzą-
dzenia pozostawiono go bez od-
powiedzi, ponieważ nadawca był 
nieznany. Rzecznik w żaden spo-
sób nie odniósł się do zarzutów 
stawianych przez załogę Dialogu 
i skierował nas do nie komentują-
cych tematu biur prasowych Dia-
logu i KGHM.

W „Parkiecie” przeczytaliśmy 
natomiast, że następca Piotra Ma-
zurkiewicza nie będzie już prze-
chodził procedury konkursowej. 
– Nie będzie konkursu na nowe-
go prezesa. Zarząd KGHM sam 
wyłoni szefów telekomu. Decyzję 
w tej sprawie prezesi podejmą  
w ciągu kilku tygodni – mówiła 
Monika Kowalska, rzeczniczka 
KGHM w rozmowie z gazetą.

Konkurs jednak był, ale na... 
zastępcę przyszłego prezesa.  
W ubiegłym tygodniu został nim 
Robert Banasiak, były redaktor 
naczelny wrocławskiej stacji ra-
diowej. Pełniącym obowiązki sze-
fa wciąż pozostaje Wojciech 
Braszczok, oddelegowany z rady 
nadzorczej Dialogu.

Te same argumenty 
wobec przyszłych 
i byłych

Awans Roberta Banasiaka  
w Dialogu zbiegł się w czasie z od-

sunięciem Wojciecha Kudery, któ-
ry latem zeszłego roku – również  
w drodze konkursu – został preze-
sem turystycznych Interferii. Po-
żegnał się z pracą wraz z końcem 
kadencji zarządu. Od rady nadzor-
czej spółki otrzymał absolutorium 
i... informację, że jego następcą bę-
dzie dotychczasowy zastępca Adam 
Milanowski.

O przyczynach tej decyzji nikt 
nie chce rozmawiać. KGHM od-
syła do Ecorenu (do którego nale-
żą Interferie), a Ecoren do szefa 
rady nadzorczej turystycznej fir-
my, Piotra Tokarczuka. W rozmo-

wie z nami Tokarczuk skoncen-
trował się na atutach nowego pre-
zesa. Przypomniał, że Adam Mi-
lanowski to doświadczony czło-
wiek, od wielu lat związany z fir-
mą. Co ciekawe, identyczne argu-
menty padały, kiedy stanowisko 
to obejmował odwołany właśnie 
Wojciech Kudera. – To on przy-
gotował spółkę do debiutu giełdo-
wego – chwalono go wówczas  
w KGHM. Dziś natomiast nikt nie 
chce zdradzić, dlaczego fachowiec 
ten nie może już kierować Inter-
feriami.

Joanna Michalak

Adam Milanowski 
awansował na szefa 

Interferii

Jako pierwszy do dymisji po-
dał się zarząd Dialogu, któ-
rego szef Piotr Mazurkie-
wicz został wyłoniony w dro-
dze konkursu

Można odnieść wrażenie, że decyzje urzędu marszałkowskiego to forma represji za odmienne od PO poglądy polityczne

Sojusz zbuntowanych włodarzy
Współpracę ze Stowarzyszeniem ÐÐ Polska XXI podjął prezydent Legnicy, Tadeusz Krzakowski. Jeszcze dalej poszła jego zastępczyni, Jadwiga Zienkiewicz, która należy już do struktur tej organizacji. Na Dolnym 

       Śląsku zaczyna przybywać samorządowców, którym nie podoba się polityka urzędu marszałkowskiego. Szefowie gmin zarzucają dolnośląskim decydentom m.in. niesprawiedliwy podział publicznych pieniędzy.

Sympatii do organizacji powo-
łanej przez prezydenta Wrocła-
wia, Rafała Dutkiewicza od daw-
na nie ukrywa prezydent Lubina, 
Robert Raczyński. 
Dziś jest rad 

z decyzji gospodarza sąsiedniego 
miasta, który przekonał się do 
nowego sojuszu. 

– To dobrze, że cenni dla re-
gionu samorządowcy widzą po-

trzebę zmian i odpolitycz-
nienia państwa – tłu-

maczy Robert Raczyński. – Lubi-
nianie doskonale zdają sobie 
sprawę z faktu, że to nie względy 
merytoryczne decydują o podzia-
le środków unijnych przez urząd 
marszałkowski. Gdyby były bra-
ne pod uwagę racjonalne argu-
menty, wrocławska centrala 
przyznałaby nam pieniądze prze-
de wszystkim na budowę obwod-
nicy, którą wszystkie partie obie-
cują nam od lat. Nie mam żad-
nych wątpliwości, co jest tego 
przyczyną. Po prostu, jestem bez-
partyjny, czyli poza układem – 
dodaje włodarz Lubina.

Decyzja prezydenta Legnicy 
wywołała zaskoczenie. Od kilku-
nastu tygodni powtarzane są spe-
kulacje, że liderzy lewicy, rodzi-
mej partii polityka, najchętniej 
widzieliby go w roli kandydata do 
europarlamentu lub Sejmu. Tym-
czasem Tadeusz Krzakowski 
uważa te spekulacje za przed-

wczesne, koncentrując się na 
pracy dla miasta. Na legni-

ckich salonach krąży po-
głoska, że legnicza-

nin nie chce po-
wtórzyć błędu do-
świadczonego sa-

morządowca, któ-

rego ranga raptownie spadła po 
tym, jak w ostatnich wyborach – 
z listy PO – dostał się do Sejmu.

– Niektórzy zapominają, że 
Dolny Śląsk to jeden region. Ja-
ko samorządowcy musimy sobie 
pomagać, stąd moja decyzja 
o współpracy ze Stowarzysze-
niem Polska XXI – tłumaczy Ta-
deusz Krzakowski. – Chcemy wy-
eliminować zjawisko upolitycz-
niania decyzji podczas podziału 
środków przez Dolnośląski Urząd 
Marszałkowski. O tym powinny 
decydować względy merytorycz-
ne, a nie preferencje poszczegól-
nych samorządowców – dodaje.

Włodarzowi Legnicy nie po-
doba się bezzasadne eliminowa-
nie niektórych projektów. Lubin 
nie dostał pieniędzy na obwodni-
cę. Legnicy z kolei odrzucono 
wnioski o sfinansowanie z RPO 
modernizacji obiektów oświato-
wych i sportowych oraz zajęć po-
zalekcyjnych i nauki języków ob-
cych dla uczniów z Programu Ka-
pitał Ludzki. 

Po reakcjach samorządowców 
można odnieść wrażenie, że de-
cyzje urzędu marszałkowskiego 
odbierają jako formę represji za 
odmienne od PO poglądy poli-

tyczne. Do Stowarzyszenia Pol-
ska XXI przystępują gospodarze, 
którzy nie popierają pomysłów 
obecnie rządzącej partii i nie 
zgadzają się – jak tłuma-
czą – na upolitycznio-
ny podział publicz-
nych pieniędzy.

Joanna Michalak

– Jako samorządowcy 
musimy sobie poma-
gać, stąd moja decyzja 
o współpracy ze Stowa-
rzyszeniem Polska XXI – 
tłumaczy Tadeusz Krza-
kowski

– To dobrze, że cenni 
dla regionu samorzą-
dowcy widzą potrzebę 
zmian i odpolitycznie-
nia państwa – mówi 
Robert 
Raczyński
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Teoretycznie łatwiejsze za-
danie wydają się mieć piłkar-

ki ręczne Interferii Zagłębia 
Lubin, które o krajowy 
Puchar powalczą z Poli-
techniką Koszalin, dru-
żyną która nie zdołała 
awansować do czwórki 
najlepszych drużyn 
w ekstraklasie. – I właś-

nie dlatego zespół z Ko-
szalina podejdzie do fina-
łu jeszcze bardziej skon-
centrowany – przestrzega 
Bożena Karkut, trener lu-
bińskiej drużyny. – Poli-

technika będzie chciała uda-
nie zakończyć sezon, a przecież 
jest to obrońca trofeum, więc na 
pewno łatwo się nie podda. My 
również zagramy na maksi-
mum swoich umiejętności, bo 
Pucharu Polski jeszcze w swojej 
kolekcji nie mamy – dodaje. 

Przeciwnikiem piłkarzy ręcz-
nych Zagłębia Lubin będzie na-
tomiast lider sezonu zasadni-

czego i jeden z głównych kandy-
datów do mistrzostwa, Vive 
Kielce. Podopiecznym Jerzego 
Szafrańca Puchar Polski z pew-
nością osłodzi obecny sezon. – 
Odpadliśmy już z walki o meda-
le, ale mamy jeszcze szansę zdo-
być trofeum w tym sezonie. Od 
początku Puchar Polski trakto-
waliśmy bardzo poważnie i zro-
bimy wszystko, żeby go zdobyć 
– zapowiada Tomasz Kozłow-
ski. 

Mecz finału Pucharu Polski 
w piłce ręcznej kobiet odbędzie 
się w Kaliszu, 15 kwietnia o go-
dzinie 17. Spotkanie finałowe 
Zagłębia z Vive zostanie roze-
grane trzy dni później, 18 kwiet-
nia we Włocławku o godzinie 
17.30. 

MKS Zagłębie Lubin organi-
zuje wyjazdy na obydwa mecze. 
Więcej informacji na oficjalnej 
stronie klubu – www.zaglebie.
lubin.pl. 

Łukasz Lemanik

Kobiety i mężczyźni przed szansą na Puchar

Zagłębie w dwóch finałach!
Nie lada wyczynem ÐÐ może pochwalić się MKS Zagłębie Lubin. Klub, po- 

        siadający sekcję piłki ręcznej kobiet i mężczyzn, ma szansę zdobyć 
dwa Puchary Polski w jednym sezonie! 

Pierwsza odsłona spotkania 
była łudząco podobna do tej roze-
granej tydzień wcześniej. Do 26. 
minuty żadna z drużyn nie odsko-
czyła przeciwnikowi na więcej niż 
dwie bramki. Dopiero na 4 minu-
ty przed przerwą Wisła zdobyła 
trzybramkową przewagę (12:9). 
Autorem bramki dającej to pro-
wadzenie był Tomasz Paluch. Ten 
sam zawodnik zdobył także dwie 
kolejne bramki i przewaga Wisły 
wzrosła do czterech goli. Wynik 
po pierwszej połowie to 14:11. 

Scenariusz drugiej połowy tak-
że przypominał ten ze spotkania 
rozgrywanego w Płocku tydzień 
wcześniej. Do 40. minuty oba ze-
społy grały bardzo równo. Jednak 
po dziesięciu minutach Zagłębie 
stanęło. Jeszcze w 38. minucie by-
ło 17:15, lecz przez kolejne minu-
ty lubinianie zdobyli tylko trzy 
bramki. W ekipie gości jedyną wy-
różniającą się postacią był Piotr 
Obrusiewicz, jednak na mistrzów 
Polski on jeden to za mało. 

Po serii Zołoteńki było już 
21:15. Wisła parła do przodu, zo-

stawiając w tyle Zagłębie. Przewa-
ga nafciarzy utrzymywała się 
w okolicach sześciu goli, w 48. mi-
nucie tablica wyników pokazywa-
ła 24:18. Gospodarze nie odpusz-
czali, chcieli wyraźnie pokazać, 
kto jest lepszy i kto zasłużył na 
awans do półfinału. W 50. minu-
cie, po dwóch golach Palucha 
i jednym Wusztera, było już 27:18. 
Chwilę później w ekipę Wisły 
wdało się małe rozluźnienie, któ-
re wykorzystali lubinianie. Prze-
prowadzili trzy kontry i zmniej-
szyli przewagę przeciwnika do 
sześciu bramek (28:22). Na mi-
nutę przed końcową syreną było 
31:23. Oba zespoły dorzuciły jesz-
cze po bramce i mecz zakończył 
się wynikiem 32:24. 

– Gratuluję Wiśle zwycięstwa. 
Myślę, że ten ćwierćfinał był god-
ny gry aktualnych jeszcze mi-
strzów i wicemistrzów Polski. Nie-
stety nie mamy już szansy na 
obronę medalu. Mam tylko taką 
cichą nadzieję, żeby zespół z tej 
ćwiartki zdobył mistrzostwo Pol-
ski. Całym sercem będę wam ki-

bicował – powiedział po 
spotkaniu Jerzy Szafraniec, 
trener Zagłębia. – Jeśli cho-
dzi o mecz, rozgrywał się on  
w głowach zawodników. Po na-
szym zwycięstwie w Lubinie dzi-
siejsze spotkanie musiało 
wyłonić zespół, który 
awansuje dalej. Pierwsze 
kilkanaście minut było 
bardzo nerwowe w na-
szym wykonaniu. Mie-
liśmy kilka doskonałych 
sytuacji, jednak Morten 
stanął na wysokości za-
dania, a moim zawod-
nikom brakło trochę 
zimnej krwi, gdyż 
niektóre sytuacje 
można było inaczej 
rozstrzygnąć – do-
dał szkoleniowiec 
Zagłębia. 

Wisła Płock – 
MKS Zagłębie Lubin 
32:24 (14:11) 

Mateusz Matlewski
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Przegrali z Wisłą po walce 

Półfinał nie dla Zagłębia
Po środowej wygranej w Lubinie, piłkarze ręczni Zagłębia musieli zwyciężyć w trzecim spotkaniu, aby  ÐÐ            awansować do 1/2 finału mistrzostw Polski. Pełna mobilizacja w obu zespołach, zapowiadało się na 

            powtórkę sprzed tygodnia. Obie drużyny, za wszelką cenę, chciały przejść do dalszej fazy rozgrywek. 

Chrystos Woskres – Woistino Woskres!

Święta Nataszy Tsvirko 
O zbliżających się ÐÐ świętach wielkanocnych, a także tradycjach ze swojego rodzinnego kraju opowiada 

         Natalia Tsvirko, pochodząca z Białorusi bramkarka Interferii Zagłębia Lubin. 

Święta wielkanocne spędzam  
w Polsce razem ze swoją rodziną – 
mężem i córeczkami: Majką i Jan-
ką. Będą to dla mnie święta wyjąt-
kowe, bo jest to już nasza czwarta 
prawosławna Wielkanoc. Nasza 
Pascha jest obchodzona według ka-
lendarza juliańskiego – tydzień po 
pierwszej wiosennej pełni księżyca 
i zawsze po passze żydowskiej.  
W okresie świątecznym witamy się 
okrzykiem „Christos woskresie”, 
czyli „Chrystus zmartwychwstał”. 
Odpowiedzią jest: „Woistinnu wo-
skresie”, czyli „Zaiste zmartwych-
wstał”. W tym roku moje święta są 
tydzień po świętach katolickich. 

Wielki Tydzień zaczynam od 
palmowej niedzieli – rano idę świę-
cić palmę (na Białorusi jest to wierz-
ba). Po powrocie do domu gospo-
darz musi wszystkich domowników 

tą święconą palmą trochę „pobić”, 
żeby byli zdrowi. 

Przygotowania do świąt trwają 
cały tydzień i wyglądają podobnie 
jak u mnie w domu, na Białorusi. 
Przez ten czas przygotowuję różne 
potrawy i święconkę do koszyczka, 
robię pisanki. Kiedy wszystko jest 
już gotowe, zabieram koszyczek  
z jajkami, mięsem, wodą, solą, wi-
nem Kagor i idę do kościoła go po-
święcić. Na Białorusi w kościele 
(cerkwi) najpierw jest msza od 23 

do 24, a później wszyscy wychodzą 
i robią trzy kółka wokół cerkwi – na-
zywa się to „krestny hod”. Po mszy 
wszyscy święcą koszyczki. Śniada-
nie wielkanocne zaczynam od zje-
dzenia jajka z solą i wypicia wody.

Kiedy jestem w Polsce, obcho-
dzę też święta katolickie. Różnica 
jest mała, a najważniejsze jest to, że 
spędzam ten czas radośnie, w gro-
nie bliskich mi ludzi i przyjaciół – to 
jest dla mnie bardzo ważne.

Łukasz Lemanik

Będą to pierwsze święta spędzone w większym gronie – wraz z córeczkami

Pisanki zrobione 
własnoręcznie 
przez Nataszę 
Tsvirko
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Tomasz Pilarz zdobył brązowy medal w kategorii powyżej 80 kg

Z Kłobucka 
z brązem

Zawodnik lubińskiego Klubu Koreańskiej Sztuki Walki Taekwondo Tomasz Pilarz ÐÐ				     zdobył brązowy medal podczas Grand Prix Polski. W Kłobucku wystartowało blisko 
				     trzystu zawodników, w tym siedmiu z KKSW Lubin.

Tomasz Pilarz zdobył brązo-
wy medal w kategorii powyżej 80 
kg. Wyższość musiał uznać jedy-
nie w walce z aktualnym mi-
strzem świata – Dariuszem Idzi-
kowskim. Sukces zawodnika 
KKSW Lubin jest tym większy, że 
powrócił on na matę po dłuższej 
przerwie.

– Zawsze mogło być lepiej, 
jednak po tak długiej przerwie 
mogę uznać start za udany. Prze-
grałem walkę o wejście do finału 
z aktualnym mistrzem świata w 
mojej kategorii. Znamy się od 
dawna, razem trenowaliśmy w 
kadrze, często walczyliśmy ze so-

bą na turniejach. Muszę przy-
znać, że poprowadził walkę pod 
swoje dyktando i wygrał ją zde-
cydowanie. Nie udało mi się nie-
stety zrealizować planu na ten 
pojedynek. Niemniej jednak je-
stem zadowolony z samej walki, 
jest ona zarejestrowana i mam 
materiał do analizy – mówi Gu-
ma.

Inny z przedstawicieli KKSW 
Lubin, Marek Kowalik, musiał 
zakończyć swoją rywalizację 
przez niesportowe zachowanie 
jednego z zawodników Dragona 
Janów. Mimo tego zajął miejsca 
9-12 na 26 startujących. 

Kwalifikacje do Mistrzostw 
Polski Seniorów w Częstochowie, 
które odbędą się od 5 do 7 czerw-
ca, uzyskało trzech zawodników: 
Norbert Buczkowski, Sebastain 
Kulczycki i wspomniany wcześ-
niej Tomasz Pilarz. Zdobywca 
brązu na Mistrzostwach Polski 
jednak nie wystąpi.

– Niestety tak się składa, że w 
dniach, kiedy są Mistrzostwa 
Polski będę już w drodze na ur-
lop, zaplanowany i wyczekiwany 
od dłuższego czasu. Planuję start 
w Polish Open w październiku – 
mówi Tomasz Pilarz.

Łukasz Lemanik

– Jestem zadowolo-
ny z samej walki, 

jest ona zarejestro-
wana i mam mate-

riał do analizy – mó-
wi Tomasz Pilarz, 

czyli Guma

Sukces 
zawodnika 
DSB
Trwa bardzo dobra passa za-
wodników DSB Zagłębie Baribal 
Lubin. Tym razem sukces od-
niósł Marcel Fortuński, który 
zwyciężył w pierwszym tegorocz-
nym ogólnopolskim turnieju Ju-
nior Tour.
Marcel Fortuński w półfinale po-
konał 4:2 aktualnego wicemi-
strza Europy Wojciecha Szew-
czyka z Konsalnetu Warszawa. 
W meczu finałowym zawodnik 
DSB Baribal Zagłębie Lubin nie 
dał szans rewelacji turnieju, gra-
czowi klubu Mario Bilard Club 
Mikołów. Lubinianin wygrał pew-
nie 4:0 i sięgnął po mistrzowski 
tytuł.
Pierwszy tegoroczny turniej Ju-
nior Tour odbył się w Łodzi. Łącz-
nie w zawodach wystartowało 
128 zawodników.

LL

Kubot coraz 
wyżej 
Kolejny awans w rankingu ATP 
World Tour 2009 zanotował Łu-
kasz Kubot. Pochodzący z Lubi-
na tenisista awansował o dwa 
miejsca, z 181. na 179. Liderem 
rankingu pozostaje Hiszpan Ra-
fael Nadal, który wyprzeda 
Szwajcara Rogera Federera.
Czołówka rankingu ATP World 
Tour 2009 na 23 marca: 
1. (1) Rafael Nadal (Hiszpania) 
14990 pkt.; 2. (2) Roger Fede-
rer (Szwajcaria) 10910; 3. (3) 
Novak Djoković (Serbia) 8420; 
179. (181) Łukasz Kubot (Pol-
ska) 452; 231. (234) Dawid 
Olejniczak (Polska) 323; 289. 
(290) Grzegorz Panfil (Polska) 
244

LL

Konrad 
Juszczyszyn 
najlepszy
Zawodnik DSB Zagłębie Baribal 
Lubin Konrad Juszczyszyn zo-
stał zwycięzcą II Turnieju Pucha-
ru Zagłębia Miedziowego 2009 
w Pool Bilard 8. 
W finale Konrad Juszczyszyn po-
konał Jacka Kasperskiego. – Je-
stem zadowolony z wygranej i 
mam nadzieję, że przełoży się to 
również na kolejne turnieje – 
mówi zwycięzca II Turnieju Pu-
charu Zagłębia Miedziowego 
2009 w Pool Bilard 8. 
Trzecie miejsce w turnieju zajął 
Marcin Balcerski, który w małym 
finale wygrał z Marianem Osta-
szewskim. W turnieju wzięło 
udział trzydziestu zawodników.
– Bardzo cieszy nas frekwencja i 
mamy nadzieję, że z kolejnymi 
turniejami będzie jeszcze wyż-
sza. Oprócz zawodników z Lubi-
na przyjeżdżają do nas także 
gracze z całego województwa 
dolnośląskiego, a także lubu-
skiego – mówi Bogusław Fortuń-
ski, prezes DSB Zagłębie Baribal 
Lubin.

LL

Zawody dla uczniów placówek kształcenia specjalnego

Regionalne Mistrzostwa w Warcabach
W Szklarach Górnych ÐÐ dobyły się I Regionalne Mistrzostwa w Warcabach, zorganizowane przez Specjal- 

         ny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy w Szklarach Górnych i Powiatowe Zrzeszenie Ludowe Zespoły Spor-
towe w Lubinie. W turnieju brały udział reprezentacje placówek kształcenia specjalnego.

W I Regionalnych Mistrzo-
stwach w Warcabach wystąpiły 
cztery drużyny: SOSzW w Jawo-
rze, SOSzW Szklarach Górnych, 
SOSzW w Złotoryi i Powiatowy 
Zespół Szkół i Placówek Specjal-
nych w Bolesławcu.

W kategorii dziewcząt star-
szych pierwsze miejsce zajęła, re-
prezentantka Lubina, Katarzyna 
Nowakowska, wśród dziewcząt 
młodszych najlepsza okazała się 
Karolina Dziembowska z Jawora. 
W kategorii chłopców młodszych 
najlepszy był Arkadiusz Kubuś z 
Bolesławca, natomiast wśród 

chłopców starszych triumfował 
Antoni Pozniak z Jawora. W kla-
syfikacji drużynowej wygrał 
SOSzW Jawor.

Wyniki:
drużynowo: I miejsce SOSzW 

Jawor, II miejsce SOSzW Szkla-
ry Górne, III miejsce PZSz i PS 
Bolesławiec

indywidualnie: kategoria 
chłopców młodszych – I miejsce 
Arkadiusz Kubuś (Bolesławiec), 
II miejsce Mateusz Laska (Ja-
wor), III miejsce Adrian Feu-
erenstein (Szklary Górne); kate-
goria chłopców starszych – I 

miejsce Antoni Pozniak (Jawor), 
II miejsce Artur Iwaniuk (Lu-
bin), III miejsce Krzysztof 
Kwiatkowski (Szklary Górne); 
kategoria dziewcząt starszych – 
I miejsce Katarzyna Nowakow-
ska (Lubin), II miejsce Adriana 
Pioruńska (Szklary Górne), III 
miejsce Katarzyna Zagórska 
(Złotoryja); kategoria dziewcząt 
młodszych – I miejsce Karolina 
Dziembowska (Jawor), II miej-
sce Weronika Kotula (Lubin), III 
miejsce Elżbieta Kubuś (Bole-
sławiec).

Łukasz Lemanik

W I Regionalnych Mistrzostwach w Warcabach wystąpiły cztery drużyny

VIII Mistrzostwa Zagłębia Miedziowego w Pływaniu 

Najlepsi na basenie 
Na pływalni Zespołu ÐÐ Szkół Zawodowych i Ogólnokształcących w Lubi- 

        nie odbyły się VIII Mistrzostwa Zagłębia Miedziowego w Pływaniu. 

Zawody przeprowadzono bardzo 
sprawnie. Pomimo rekordowej ilo-
ści, 164, uczestników wszystko od-
było się zgodnie z programem. 
Osiągnięto wiele bardzo dobrych 
wyników. Na wyróżnienie zasługu-
ją szczególnie podopieczni trenerów: 
Andrzeja Pakuły i Adriana Szaini-
ckiego z Rudnej. W zawodach za-
wodniczki i zawodnicy z Rudnej zdo-
byli większość mistrzowskich tytu-
łów. Na szczególną uwagę zasługuje 
Dawid Szkurat, zawodnik prowa-
dzony przez Andrzeja Pakułę, zdo-
bywca dwóch złotych medali.

Zwycięzcy poszczególnych kon-
kurencji otrzymali wartościowe na-
grody ufundowane i wręczone przez 
dyrektora ZSZiO Beatę Grzelińską i 
prezesa Klubu ,,Triathlon” Romana 
Koronowskiego.

Poszczególne konkurencje wy-
grali:

- 100 m st. dowolnym dzieci 10-
11 lat: dziewczęta –Natalia Witek 
Wankan Legnica 1:22,03 przed An-
geliką Wanat Triathlon Lubin; 
chłopcy – Kamil Kluza Piranie Lu-
bin 1,29,45 przed Kamilem Piekar-
skim SP Rudna;

- kategoria Open: kobiety 50 m 
st. dowolnym – Anna Klinger Gim-
nazjum nr 2 Lubin 29,63 przed Ka-

tarzyną Kitą Gimnazjum nr 2 Lubin; 
100 m st. grzbietowym – Wiktoria 
Antczak SP Rudna 1:13,63 przed Ju-
styna Raniszewską Gimnazjum nr 
2; 100 m st. klasycznym – Monika 
Grygorcewicz SP Rudna 1:29 przed 
Agatą Dyktą Gimnazjum Rudna; 
100 m st. motylkowym – Sylwia Wę-
grzyn SHARK Rudna 1:09,01 przed 
Darią Więckowską SP Rudna; 400 
m st. dowolnym – Sylwia Węgrzyn 
4:44,90, przed Kają Więckowską 
4:51,44 i Katarzyną Buczkowską 
4:56,59 – wszystkie z Rudnej; męż-
czyźni 50 m st. dowolnym –Paweł 
Warzocha Wankan Legnica 26,69 
przed Łukaszem Glinkowskim Gim-
nazjum Rudna; 100 m st. grzbieto-
wym –Dawid Szkurat Gimnazjum 
nr 2 Lubin 1:06,28 przed Damianem 
Wertepnym SP Rudna; 100 m st. 
klasycznym – Damian Wertepny SP 
Rudna 1: 17,05 przed Mateuszem 
Tomeckim Gimnazjum 2 Lubin; 
100 m st. motylkowym –Łukasz 
Glinkowski Gimnazjum Rudna 
1:03,50 przed Damianem Jurczy-
kiem Gimnazjum Rudna; 400 m st. 
dowolnym – Dawid Szkurat Gimna-
zjum nr 2 Lubin 4:29,60 przed Łu-
kaszem Glinkowskim Gimnazjum 
Rudna.

Łukasz Lemanik

W zawodach wzięło udział ponad 150 osób
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Baran
Odczujesz wzmożony napływ dodatko-
wych obowiązków. Zadbaj o zdrowie. 
Zastanów się, w jaki sposób zwolnić 
nieco tempo, nie tracąc przy tym wital-
ności. Tydzień będzie opływał we wra-
żenia.

Byk
Staniesz przed koniecznością zajęcia 
stanowiska wobec subtelnych insynua-
cji. Zaczniesz czytać między wierszami, 
studiować literaturę i zgłaszać pomysły 
na przyszłość. 

Bliźnięta
Pierwsze skrzypce grać będą w tym 
miesiącu Panna, Strzelec i jeszcze jed-
na osoba spod znaku Bliźniąt. Ktoś bę-
dzie cię próbował zainteresować kup-
nem czegoś nowego.

Rak
Znaczącą rolę będzie miał do spełnie-
nia twój talent dyplomatyczny, szcze-
gólnie w kontaktach z przełożonymi. 
Staniesz się bardziej wrażliwy na 
wdzięki płci przeciwnej. 

Lew
Nie ominą cię kontrowersje dotyczące 
wykształcenia, stopni naukowych, pub-
likacji, promocji oraz decyzji odnoszą-
cych się do podróży. Związek, w który 
się zaangażowałeś, może znaleźć się w 
tarapatach. 

Panna
Osoba spod znaku Koziorożca wpłynie 
na twoją atrakcyjność, osobowość, kre-
atywność, sensualność, lecz też wywo-
ła wokół ciebie liczne kontrowersje. 
Rak pomoże w spełnianiu wszelkich 
marzeń.

Waga
Tydzień ten stanowi przedziwny melanż 
spraw z odległej przeszłości i aktual-
nych. Oczekuj wiadomości od osób, 
które odegrały ważne role w twoim ży-
ciu. Machniesz ręką na rażące błędy.

Skorpion
Przypływ nowych sił pozwoli ci roz-
strzygnąć problemy, jakich przysparza-
ją metody pracy, rozwiązać kłopoty 
zdrowotne i perturbacje odnoszące się 
do zatrudnienia. Aby odnieść sukces 
należy wykazać się twórczym podej-
ściem.

Strzelec
W miejscu zatrudnienia ktoś zachowa 
się wobec ciebie nielojalnie, to samo 
zdarzy się w twojej działalności chary-
tatywnej. Opinie znajomych i przyjaciół 
nie zabrzmią korzystnie. 

Koziorożec
Bądź przygotowany na naciski w sferze 
zawodowej. Licz się z niesprawiedli-
wym podziałem pieniędzy i profitów. W 
pierwszym tygodniu trudno będzie 
oczekiwać od przełożonych mądrych 
posunięć. 

Wodnik
Trudno ci być stale pod telefonem, gdyż 
masz do czynienia z dużą odległością i 
różnicą czasu. W drugiej połowie tygo-
dnia możliwa krótka podróż, jej efekty 
okażą się obiecujące. 

Ryby
W pierwszych dniach kwietnia należy 
zwrócić uwagę na oszczędności i wy-
datki. Warto byłoby nieco zwolnić, mo-
że nawet odpocząć. Podatki mogą w 
tym roku dokuczyć ci bardziej, niż się 
spodziewałeś. 

 horoskop
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Konkurs fotograficzny „Milusińscy”
Przysyłajcie nam zdjęcia swoich 
dzieci, a my je opublikujemy. Naj-
ładniejsze zdjęcie zostanie nagro-
dzone dużym zestawem klocków 
Lego.
Aby wziąć udział w konkursie, wy-
starczy tylko przesłać zdjęcie dzie-
cka w wieku do 7 lat, do naszej re-

dakcji przy ul. Tysiąclecia 3 w Lu-
binie i wyrazić zgodę na publika-
cję. Po zakończeniu konkursu 
wszystkie zdjęcia zostaną wysta-
wione na wernisażu.
Każde dziecko, którego zdjęcie 
opublikujemy, otrzyma pamiąt-
kowy dyplom.

Maja
z Lubina 

Piotrek 

i Bartek 

z Lubina

Maja

z Wielowsi
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